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Wybory robotnicze w Zagłębiu Dąbrowskiem

mi
na 14.061 głosujących robotników

Donieśliśmy wczoraj w części 
nakładu o wspaniałem zwycię­
stwie Centralnego Związku Gór­
ników podczas wyborów do zarzą 
dów obwodowych Kasy Biatniej 
w Zagłębiu Dąbrowskiem. Wybo­
ry odbyły się w dn. 8 lutego. Sta­
nęły do ruch:

Centralny Związek Górników, 
Z. Z. Z., Zjednoczenie Zawodowe 
Polskie i tak zw Polska Praca 
f.. narodowa")

Uprawnionych do głosowania by 
to ogółem

17.725 ro b o tn ik ó w .
Głosowało — 14 061, Podział gło­
sów przedstawia się następująco:

1) C.Z.G. — 12.047 głosów;
2) Z.Z Z. — 799 głosów;
3) Z.Z P. — 466 głosów;
4)) Polska Praca — 729 głosów
Sytuację w poszczególnych dwu 

u a stu obwodach głosowania przed 
stawia następująca tabela:

W wyniku wyborów C Z.G. o- 
trzymał 42 mardaty w zarządach 
obwodowych: Z.Z.P otrzymało 2
mandaty; Z.Z.Z. i Polska Praca po­
zostały bez mandatu.

*  *
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Obwód przy T. kopalni Paryż w Dą­
browie Góm. 2.154 1.779 1,538 97 145

Obwód T. na Niemcach, kopalnia Ka­
zimierz i Juljusz. 2.770 2.114 1875 238 _

Obwód przy T-wie Kopalń Węgla 
Flora w Dąbrowie. 1.308 1.014 884 58 72

Obwód przy T-wie Sosnow. kop. Mo 
drzejów i Warsztatów Mechan. w
Niwce. 1.213 869 777 53 39 —

Obwód przy T. kop. Jerzy w Niwce. 1.010 10 10 1.010 — — —
Obwód przy kop. Wiktor w Milowi

cach. 1.042 828 755 71 — —
Obwód przy kop. Czeladź — Piaski 1 55 1.311 1 236 75 ■ — —
Obwód przy kop. Saturn w Czeladzi. 1 274 1.177 991 _ 182
Obwód przy kop. Jowisz w Wojkowi­

1 609 1.383cach — Kom. i Mars w Łagiszy 1.087 — 296 —

Obwód przy T-wie Hrabia Renard \v
2.0ófSosnowcu. 1.334 1.084 140 99 —

Obwód przy T-wie Solvay w Grodźcu 634 479 158 — — 321
Obwód przy T-wie Grodzieckiem w 

Grodźcu. 1.090 763 652 67 41 —

Cyiry powyższe dają pełny o- 
braz RZECZYWISTEGO układu 
sit i RZECZYWISTYCH nastrojów 
wśród klasy robotniczej. Tak wy­
gląda obraz PRAWDZIWY z chwi 
lą. gdv robotnicy docbcdzą BEZ­
POŚREDNIO do głosu A w tych 
wyborach zagłębiowsk* t  nie by­
ło a*** nacisku, ani teroru, ani, o- 
czywiście, fałszowania głosów.

Wynika stąd jasny i wyraźny 
wniosek;

próby rozbicia klasowego ru­
chu zawodowego na rzecz czy to 
„sanacji", czy też obozu . narodo­
wego" zawiodły na całej linji. Cy­
fry zagłębiowskje mówią same za 
ęjejbie.

Ameryka i iaponja
Echa sensacyjnego w ystąpienia  gen. P t tm a ia

Ambasador japoński w W a­
szyngtonie Saito odmówił bezpoś 
redniego komentowania sensacyj­
nego przemówienia sen. Pittma- 
na. Ambasador Saito oświadczył 
jednak, że Japonja nie ma żadne­
go zamiaru zamykania Stanom Zje 
dnoczonym ani innym państwom, 
drzwi do handlu z Chinami. Zda­
niem ambasadora Saito, możli­
wość wojny pomiędzy Stanami 
Zjednoczonemi a Japonią jest nie 
do pomyślenia. Ambasador pod­
kreślił, że nic nie wpłynie na zmia 
nę jego opinji w tym względzie 
i że liczni Amerykanie myślą tak 
samo jak on.

SENAT AMERYKAŃSKI PRZE­
CIW JAPONJI.

Na posiedzeniu senackiej komi­
sji spraw zagranicznych po sen. 
Pitłmanie zabrał głos sen. Le­
wis, który również zaatakował Ja 
ponję, oświadczając, że dąży ona 
do rozciągnięcia kontroli nad A-

zją kosztem interesów amerykań­
skich. Ustąpienie Stanów Zjedno­
czonych z Filipin Lewis określił 
jako wielki błąd. Przemówienie 
sen. Lewisa było przyjęte głośne- 
mi oklaskami na galerji.

RZĄD OFICJALNIE NIE 
PRZEMÓWIENIA SEN. 

PITTMANA.

ZNA

Amerykański sekretarz stanu 
Hull oświadczył, że nie przejmuje 
żadne? odpowiedzialności za sen­
sacyjne wystąpienie sen. Pittma- 
na. Oświadczył on dalej, przed­
stawicielom prasy, iż nie miał 
szcze „okazji" zapoznania się z 
treścią tego przemówienia. Sen. 
Pittman — mówił Hull — zajmu­
je wprawdzie wvbitne stanowisko 
w kongresie, lecz co się tyczy 
iego ostatniego przemówienia, to 
sen. Pittman nie zasięgał mojej 
rady i dlatego nie widzę powodu 
do komentowania tego przemó­
wienia. (PAT.)..

W rocznicę powstania austriackiego
Wczoraj upłynęły dwa lata od 

wybuchu bohaterskiego powstania 
robotników austriackich. Rocznicy 
tej już poświęciliśmy wspomnienie 
specjalne. Tu chcemy podkreślić 
jeden tylko szczegół.

N a  froncie bez zmian
Według urzędowych komunika-1 lakiem frontowym nie będą mogli
. ..   1.  — . An i  Z.    nl  . L _ L _  *tów na froncie nie zaszło nic god­

nego uwagi.
Źródła angielskie podają szcze­

góły ostatniego ataku • Abisyńczy- 
ków na Makalle. Wojska Ras Se- 
juma — jak już podaliśmy — na­
cierały nie bacząc zupełnie na o- 
gień z dział włoskich, a nawet prze 
darły się poza linję tego ognia, aż 
na przedmieścia Makałle. Na przed 
mieściech Makalle Abisyńczycy 
trafili jednak na sieć drutów kol­
czastych, gdzie zdziesiątkowały A- 
bisyńczyków włoskie karabiny ma 
szynowe. Abisyńczycy musieli w<> 
bec tego cofnąć snę. Informatorzy 
angielscy dodają, że atak ten prze. 
konać musiał Ab>syńczyków, iż a-

Sytuacja w Grecji
W poniedziałek popołudniu w 

Atenach Tsaldaris, Theotokis i Rai 
iis odbyli naradę w sprawie utwo 
rżenia wspólnego frontu antyveni 
zeli stycznego.

* **
Król Jerzy 2-go przyjął wczo­

raj przywódcę partji republikańs­
kiej Papanastasiu, który oświad­
czył, iż jest zwolennikiem współ­
pracy wielkich partyj politycznych 
zajmujących dotychczas opozycyj 
nę stanowisko względem siebie 
Papanastasiu zaznaczył, iż partja

jego, pozostając wierna ideałom 
republikańskim, będzie pracowa­
ła szczerze nad przywróceniem ła­
du w kraju w ramach obecnego 
regime'u. Następnie przywódca re 
nublikanów wypowiedział się za 
przywróceniem stanowisk wszyst 
kim oficerom i urzędnikom, któ­
rzy zostali pozbawieni ich po 
rewolucji marcowej, doradza­
n e  królowi przeprowadzenie se- 
lekcii personelu oficerskiego i u- 
rzędniczego pod katem zasług i 
fachowości. fPAT.).

zdobyć Makalle, a raczej chyba ja- 
kiemś uderzeniem przedsięwzią­
łem znienacka.

Źródła włoskie nie podają nic o 
walkach pod Makalle, a Abisyńczy 
cy zaprzeczają wiadomościom an­
gielskim o tej porażce.

Na froncie południowym według 
urzędowych relacji włoskich rów­
nież nie zaszło nic godnego zano­
towania. Źródła angielskie twier­
dzą, że kolumna zmotoryzowana

włoska nad rzeką Webbi - Gestro 
otrzymała posiłki i zapewne będzie 
usiłowała posunąć się naprzód. A- 
bisyńczycy również wysłali posiłki 
na front południowy, a m. in. 20 
dział, w tern przeszło 10 przezna­
czonych do ostrzeliwania czoł­
gów.

«•
*

Anglik płk. Holt został podobno 
mianowany głównym doradcą woj­
skowym Negusa

Hitlerowcy nie zapłacą
a wogfile kpią sobie z polskich zarządzeń od wetowych

Jak się dowiadujemy, pertrakta­
cje polsko-niemieckie w sprawie 
należności polskich za niemiecki 
tranzyt kolejowy przez Pomorze 
utknęły na martwym punkcie. Stro 
na niemiecka nie wykazuje pośpie­
chu w modyfikowaniu propozycyj 
przedłożonych a uznanych przez 
Polskę za niemożliwe do przyjęcia.

Niemcy twierdzą, iż ograniczenie 
tranzytu kolejowego przez Pomo­
rze jest w okresie zimowym ko­
rzystne dla kolei niemieckich, gdyż 
dopiero późna wiosna powoduje 
ożywienie ruchu osobowego mię­
dzy Rzeszą a Prusami Wschodnie- 
mi. Wobec tego strona niemiecka 
uważa, iż dysponuje dostatecznym

okresem czasu na podjęcie dal­
szych rozmów z Polską w sprawie 
regulacji zaległości kolejowych.

W kołach poinformowanych sły 
chać, iż dotychczasowe propozy­
cje niemieckie nie nadają się w 
żadnej mierze jako podstawa do 
rokowań. Okazuje się, iż Niemcy 
oragnęły całą polską należność ko 
lejową uregulować w towarach 
bez wszelkich wpłat gotówkowych.

Ze strony polskiej nie przedło­
żono Niemcom konkretnych kontr- 
propozycyj, ale dano kontrahento­
wi niemieckiemu do zrozumienia, 
że Polska obstawać musi przy za­
sadzie spłaty należności kolejo­
wych w gotówce. (Press)

Powstanie w Austrji wybuchło 
12-go lutego. Ale poprzedził je n‘e 
udały zamach paryski z 6-go lute­
go, Faszystowski ten zamach wpra 
wdzie nie udał się, ale Rząd rady­
kalny Daladiera poda} się do dy­
misji, a na jego miejsce przyszedł 
rząd „narodowy" Doumergue'a,

Zmiana ta wystarczyła, by Doll- 
fuss sprowokował wojnę domową 
u siebie. Przygotowywał się on do 
te; wojny przez długi szereg mie­
sięcy, od objęcia przez Hitlera wła 
dzy w Niemczech. Ale na przesz­
kodzie stawał mu rząd francuski, 
a w rządzie Daladier‘a minister 
spraw zagianicznych Paul Boncour. 
Ostrzegał on wielokrotnie Dollfus- 
sa przed rozpętaniem wojny domo­
wej i Dollfuss przyrzekał, że nie 
dokona przewrotu ustrojowego i 
że n’e rozwiąże organizacyj robo­
tniczych. Ale gdy tylko rząd rady­
kalny ustąpił, Dollfuss złamał swe 
przyrzeczenia i dokonał zamachu 
stanu.

Minęło dwa lata. I cóż widzimy 
dzisiaj? Dollfuss zginął z rąk hitle 
rowców, w łonie faszyzmu austria­
ckiego zwalczają się wzajemnie 
zwolennicy Mussoliniego i Hitlera, 
Austrja pod względem gospodar­

czym skłania się ku ruinie. Ponie­
waż Włochy faszystowskie są osła 
bione z powodu wojny, niebezpie­
czeństwo hitlerowskie tem samem 
wzrasta.

I oto „zwycięzcy" z przed dwu 
lat udają się do Pragi, Paryża i Lon 
dynu, by wyżebrać pomoc i popar. 
cie. Wyrzekają się, acz półgębkiem 
i niechętnie, Habsburga, godzą się 
wejść do wielkiego bloku anty-hi- 
tlerowskiego, który w tym momen­
cie jest także blokiem anty-wlos- 
kim, wespół z Rosją sowiecką, zgo­
dziliby się na wszystko, co im po­
dyktuje Zachód, byle uratować swą 
władzę.

„Zwycięscy" bankruci przeczu­
wają swój nieuchronny upadek i go 
towj są paść na kolana przed każ­
dym, kto ich wyratuje.

Dwa lata minęło zaledwie od 
zdławienia rewolucji lu to w e j. A  już 
podziemna Austrja robotnicza czu­
je się silniejsza od swych katów, 
dzierżących jeszcze władzę w rę­
ku.

Jeszcze kilka miesięcy i — wra- 
zie spodziewanego zwycięstwa le­
wicy we Francji — koniec faszyz­
mu austrjackiego będzie nłeuchron 
ny.

Powrót Habsburgów-nieaktualny
„Daily Telegraph" zamieszcza 

na naczelnem miejscu wywiad 
swego dyplomatycznego kores­
pondenta z wicekanclerzem au- 
stryjackiin, księciem Starhember- 
giem W wywiadzie tym wicekan­
clerz podkreśla, że przywrócenie 
monarchji Habsburskiej nie jest 
kwestją najbliższej przyszłości.— 
Książę Starhemberg uzasadnia 
swe stanowisko celami politycz­
nymi Rządu austrjackiego, które­
go program polega na współpra­
cy z innemi państwami Europy

Środkowej. W chwili obecnej — 
podkreślił książę Starhemberg — 
państwa „Małej Ententy" uważa­
ją powrót Habsburgów za próbę 
przywrócenia dawnego cesarst­
wa austrjackiego. Austrja dzisiej­
sza nie dąży do tego i jest zadowo 
łona ze swych granic. W dalszym 
ciągu wywiadu ks. Starhemberg 
omówił atmosferę nieufności, pa­
nującą w stosunku do wysiłków 
Rządu austrjackiego, przedewszy- 
stkiem w Jugosławji.

♦ Chcąc przeczytać pismo, trzeba je kupić ♦
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Dokoła wojny abisyńskiej
SPRAWA SANKCYJ NAFTO­

WYCH
Jak już donieśliśmy, w Genewie 

obraduje komisja rzeczoznawców
w spraw ie sankcyj naftowych. Ko 
m isja ta znajmuje się tylko tech­
niczną stroną tych sankcyj, decy­
zja zaś o stosowaniu sankcyj na­
leży do komisji 18-tu.

Rzeczoznawcy stwierdzili dotąd, 
że namiastka, czy namiastki, któ- 
remi Włochy jakoby mogły zastą­
pić naftę w razie zastosowania 
sankcyj, nafty nie zastąpią. Sank­
cje naftowe tedy z tej strony roz­
patrując sprawę, musiałyby się 
Wiochom dać we znaki.

Dalej rzeczoznawcy orzekli, że 
W iocny sa w posiadaniu olbrzy­
miego taboru cystern, tanków i 
zapasów  nafty. Sankcje dałyby 
się odczuć dopiero po pewnym, 
pioże nawet dłuższym czasie. Ale 
i to dopiero wówczas, gdyby poza 
państwam i, produkującemi naftę, 
a naieźącemi do Ligi Narodów, 
przystąpiły do sankcyj również 
Stćny Zjednoczone.

Stanowisko Stanów staje się te­
dy znowu decydujące. Z tego 
względu sądzą w Genewie, że ko 
niisja 18-tu przeczeka decyzję Kon 
g ’esu (sejmu) amerykańskiego w 
s.T-awie sankcyj, a następnie do­
piero wyda własną decyzję. Ale de 
cyzja ta, o ile Stany Zjednoczone 
wypowiedzą się za sankcjami, by­
łaby wtedy również przesądzona 
na rzecz sankcyj.

W  każdym razie sankcje nafto­
we, ieżeli będą zastosowane, to nie 
prędko.

NOWE PROJEKTY POKOJOWE
W obec braku decydujących zwy 

cięstw na froncie i posunięć w Ge­
newie, zaczynają znowu przebąki­
wać o nowych projektach pokojo­
wych.

Okoliczności mają być o tyle bar 
dziej sprzyjające, niż w listopadzie 
r. ub. dla nowych projektów po­
kojowych, że sytuacja finansowa 
Włoch pogarsza się z dnia na 
dzień. Jak twierdzi „Oeuvre" pa­
ryski, rezerwa złota Włoch wyno­
si wszystkiego 3 miljardy, a mie­
sięczny odpływ złota wynosi od 
WO do 600 miljonów. W obliczu 
tych okoliczności na ostatniem po­
siedzeniu wielkiej rady faszystow­
skiej gen. de Bono miał przema­
wiać za kompromisem w Abisynji, 
Mussolini jednak iniał oświadczyć 
że W łochy muszą osiągnąć decy­
dujące zwycięstwo, by uzyskać 
korzystne warunki pokojowe.

To samo pismo francuskie poda­
je szczegóły o nowym projekcie 
pokojowym i taktyce angielsko- 
francuskiej w spraw ie abisyńskiej.

Otóż taktyka ta ma polegać na 
tern, by unikać narazie sankcyj 
naftowych i przez kilka tygodni 
dać wypadkom bieg swobodny. W 
marcu miałyby być podjęte próby 
rokowań pokojowych.

Co się tyczy podstaw  tych ro­
kowań. to zdaniem „Oeuvre", 
Włochom przyznanoby bardzo dro 
bne ustępstw a terytorjaine, np. tyl­
ko Aduę, a pozatem koncesje eko­
nomiczne, nie mające jednak bez-

Umowa zbiorowa
w przem yśle  drukarsk im

W dniu wczorajszym Między­
związkow a Komisja Cenikowa za­
w arła  umowę zbiorową z Polskim 
Związkiem W ydawców, dotyczącą 
w arunków  pracy przy dziennikach.

Czas pracy w drukarniach ga­
zetowych wynosić ma 36 godzin 
tygodniowo, zasadnicze minimum 
(od którego obliczają się wszelkie 
dopłaty) — 85 zł. za 40 godzin.

Pracownicy gazetowi otrzymują 
jednak 15% dopłaty ja składacze 
maszynowi — 40%}. Za pracę w 
godz. od 9 wiecz. do 12 w nocy— 
20% dopłaty, zaś od 12 w  nocy do 
7 rano — 40%. Dotychczasowe 
wyższe stawki utrzymane będą 
nadal.

Pozostałe szczegóły urnowy bę­
dą ustalone w najbliższym czasie.

Bezrobotni walczą o prawo do życia
L Aten donoszą: na wyspie 

Myttlene doszło w poniedziałek 
do gwałtownych rozruchów. Tłum 
bezrobotnych przypuścił szturm 
do piekarń. Policja użyła broni. 
W ywiązała się gw ałtow na strzela 
rina . Policjanci, otoczeni przez

wielki tłum bezrobotnych, schro­
nili się na podwórze gimnazjum. 
Jeunocześnic grupa bezrobotnych 
udał? się przed gmach sądu, do- 
ni ig rjąc  się uwolnienia 7-miu a- 
resztowanych. Rozruchy trwały 
do późnej nocy. (ATE.),

Egipt domaga się udziału
w  S u e z ie

Rząd cś^pski rozpoczął rokow a­
nia z towarzystwem Kanału Sucz- 
kiego w sprawie powołania do ra ­
dy administracyjnej tego tow arzy­
stwa obywateli egipskich. Egipt 
domaga się również zastosowania

taryfy uprzywilejowane; dla okrę­
gów egipskich, przepływających 
przez kanał i przyznania kilku sta 
aowisfe w towarzystw ie Egipcja­
nom. (PAT.).

Poco l i i t a r t i  p r c p h a ł do Parnia
W „Journal" St. B nce wskazu­

je, iż dziwnym zbiegiem okolicz­
ności pobyt sowieckiego marszał­
ka Tuchaczewskiego w Paryżu zbie 
ga się z momentem, gdy w Izbie 
Deputowanych rozpocząć się ma 
debata w sprawie ratyfikacji trak ­
ta tu  francusko -  sowieckiego. Ce­

lem pobytu Tuchaczewskiego we 
Frano'd — pisze St. Brice — do­
kąd przybył po dość przedłużone] 
wizycie u „handlarzy arm at z tam 
tej strony kanału La Manche, jesi 
sprawa zaopatrzenia armji sowie­
ckiej .liczącej półtora miljona lu 
izi. (PAT.).

Sprawa Paktu Naddunajskiego
„Le Journal" omawiając konfe­

rencję czeskiego prem jera Hodży 
z na n  FI a n di®, pisze, iż tematem 
rozmowy były te same zagadnienia, 
jakie stanowiły przedmiot rozmów 
francusko - rumuńskich i francu­
sko -  jugosłowiańskich, t. j. sp ra­
w a organizacji obszaru naddunaj­
skiego drogą zbliżenia poszczegól­

nych jego elem entów składowych 
Premjer Hodża przedstaw ił przede 
wszystkim punkt widzenia sw cjo 
kraju na zagadnienia austrjackie 
i na restaurację Habsburgów. Co 
do tego ostatniego punktu wydaje 
się, i i  istnieje mała różnica zdań 
między tezą ozechosłowacką a te ­
zą państw  naddunajekich. (PAT.)

Unie wyborów
Kalendarz polityczny rut r. 1936 kolej na Francję. Później wybory od 

w ykazuje, że r. b. odbędą gię liczne będą się w Belgji, Szwecji, Norwe-
g ji i w Ftnlandji, częściowe wybo•wybory. Początek, zrobiła Grecja  —  

gdzie wybory ju ż  się odbyły. N a jb lti 
szew ybory parlamentarne odbędą
się w  Japonji, w H iszpanji, a może 
też w  Egipcie. Następnie przyjdzie

pośredniego związku z kolonjami 
włoskiemi w Afryce. Nad kon­
cesjami temi spraw ow ałaby kon­
trolę Liga Narodów, Włochom 
przyznanoby pewne przywileje w 
organizacji kontroli.

Propozycje te naogół zawierają 
mniej ustępstw dla Włoch, niż da­
wniejsze, nawet te z przed wojny. 
Czy Włochy i Abisynja je przyj­
mą, zależy od sytuacji, jaka będzie 
w marcu, sytuacji wojennej na 
froncie i wewnętrznej we W ło­
szech, a także poniekąd od ogól­
nej sytuacji międzynarodowej. — 
pełnej naprężenia i niepewności.

tła byt cieplej
Przewidywany przebieg pogo­

dy: Przeważnie pochmurno z o- 
padami śnieżnemi, oblitszemi na 
południu i wschodzie kraju. — 
W zrost temperatury aż do odwil­
ży na północy. Dość silne, chwila 
mi porywiste w iatry zachodnie, 
potem północno - zachodnie. 
scamammmsssmammmmmanammmmmmm

DZ8 S  
PREMJERA W OPERZE

Holender Tułacz
R. W agnera 

pod dyr. A. Dołiyckłego 
ZWlĘiSzONE orkiestra i chórl 

Ceny zwykłe operowe.

Zagadki Dalekiego Wschodu
Z Tokio donoszą: W edług infor 

macyj „Nitsi - Nitsi" w prowincji 
Czahar został namordowany 
przedstawiciel Rządu nankińskie- 
go w Mongolji W ewnętrznej, U - 
Hao-Lin. Aby położyć kres dąże­
niom separatystycznym  w Mon­
golji W ew nętrznej, Rząd nankiń- 
ski stworzył dobrowolnie „autono 
miczną radę mongolską", którą 
kierował U-Hao-Lin. Dziennik ja ­
poński przypuszcza, i i  zabójst­
wo L'-Hao-Lina spowodowane zo­
stało ostrą walką polityczną, któ­
rą  on prowadził przeciw separaty 
stycznej grupie księcia Teh-W an- 
gha.

* *

Z Szanghaju donoszą: W alka
o prowincję Siujuan wchodzi w 
fazę decydującą. Czahar jest o- 
becnie rządzony przez t. zw 
„sejm C7aharski", opierający się 
na oddziałach japońsko - m an­
dżurskich, częściowo zaś na mon­
golskich. Cztery powiaty mongol 
skie piowincji Siujuan poddane 
zostały jurysdykcji sejmu czahar- 
skiego, lecz, jak donoszą dzienni 
ki, mongołowie z Siujuantt nie 
chcą podporządkow ać się wład*v 
sejmu czaharskiego I czynią przy

gotowania do zbrojnej obrony. — 
Dzienniki upatrują w tern wpływ 
Mongolji Zewnętrznej, z którą 
prowincja Siujuan styka się na 
dłuższej przestrzeni, i bezpośred­
ni skutek propagandy sowieckiej. 

**
*

W edług informacji kół chińs­
kich, w Pekinie wznowione zo­
stały rokowania chińsko - japoń­
skie w sprawie Chin Północnych. 
Gen. Doihara zażądać miał od 
rady politycznej prowincyj Hopei 
i Czahar: 1) powołania nowych 
komisyj do spraw finansowych, 2) 
dochodów z ceł, z wyjątkiem 
tych, które gw arantują pożyczki 
zagraniczne, 3) prowadzenia nołi- 
tyki zupełnie niezależnej od Nan- 
ktnu i 4) podpisania z Japonją u- 
kładu regulującego wszystkie kwe 
stje, dotyczące Czaharu i wschód
mej części prowincji Hope!.

•  •
*

W Szanghaju wyniesiono pom­
nik „grób nieznanego żołnierza", 
w którym pochowano zwłoki je­
dnego z żołnierzy, zabitych w 
walkach z japończykam i pod 
Szanghaiem w styczniu 1932 ro­
ku. (PAT.).

Z hitlerowskiąj tragikomedii

Przepisy wykonawcze
do aryjskich paragrafów

Pewien praw nik niemiecki o- 
praoował i skom entował przepisy 
wykonawcze do aryjskich paragra 
fów, poczem pracę swą wydał w 
broszurce do uiytkiu ogółu obywa­
teli, by me zbłądzili w gąszczu 
praw i nie uarazili niechcący sie­
bie i swoich rodzin na grube nie­
przyjemności w hitlerowskim ra ­
ju.

Zaznaczamy, iż jest to  poważna 
praca, a nie żadna satyra, jakkol­
wiek posiada wszelkie cechy już 
nietylko satyry, lecz wręcz grote­
ski.

Z broszury tej przytaczam y n a ­
stępujące wyjątki;

„Jeżeli w rodzinie żydowskiej, 
w której niema mężczyzn, służy 
pomocnica domowa w wieku po­
niżej 46 lat, a na obiady przycho­
dzi stale syn tej rodziny, liczący 
powyżej 16 lat, to aryjska służą­
ca obowiązana jest bezwarunkowo 
służbę tę opuścić'*.
Ostrożność mgdy nie zawadza. 

A mtó młodzieniec pożre aryjską 
służącą! Tyle słyszało się o mor­

dach rytualnych! Bądżoobądź trę ­
dowaty mtodzieijiec nie powinien 
cierpieć głód, albowiem —- czyta­
my dalej —

„matka powinna mu posyłać je ­
dzenie przez posłańca niearyjskie 
go do jego mieszkania, gdzie wol­
no mu jeść, bez wchodzenia w kon 
flikt z prawem".
Zasadzie czystości rasy  musi 

stać się zadość. Jednakże
„Żydowsld sublokator odnajmu 

jący mieszkanie u aryjskiej rodzi 
ny, u której zatrudniona jest a- 
ryjska służąca, nie może prócz 
rannej kawy żadnego więcej je­
dzenia w demu tym otr zymywać" 
Wiadomo, te  apety t przychodzi 

podczas jedzenia!
Jest także przepis regulujący 

sprzątanie u takiego żydowskiego 
sublokatora.

„Aryjska pomocnica domowa 
może sprzątać pokój niearyjskie- 
go sublokatora tylko podczas Je­
go nieobecności w domu1*.
Oto Niemcy hitlerowskie 1936 

roku!

MAŁY FELJETON

Meblofady
Zasadniczo jestem  przeciwnikiem  

mundurów. Człowiek odziany w  mun  
dur zatraca swoją indywidualność 
W yjątek robiłem tylko dla kartofli. 
Lubię kartofle w mundurach., ale 
kartoflom indywidualnośi nie jest 
potrzebna.

Teraz jednak muszę uczynić dru­
gi w yjątek, Dla komorników.

Dziennik Ustaw ogłosił rozporzą­
dzenie M inisterjum  Sprawiedliwości 
o obowiązku noszenia mundurów  
przez pp. komorników, czyli popu­
larnie zwanych meblojadów.

md

ry  do senatu w  Danji, oraz wybory 
prezydenta w Stanach Zjednoczo­
nych.

Inform acje ag. P re ss

Walki wewnętrzne w Z.Z.Z.
Podajemy dosłownie tekst komu 

ni k itu  ag. Press o sytuacji wew­
nętrznej w ZZZ. Oświetliliśmy 
częściowo tę samą sprawę w nu­
merze wczorajszym. Dzisiaj pod­
kreślamy tylko jedno: „zwycięst­
wo" p. Gardeckiego na krakows­
kim zjeździe Związku pracowni­
ków samorządowych ZZZ. jest, 
jak pisaliśmy, to najmniej wątpli 
we, bo... pp. Gardecki i Pluskows- 
ki „organizowali" ten zjazd wed­
ług znanych metod sekretariatu 
generalnego w dawnem RBWR.

P. Piaskowski, mówiąc nawia­
sem, należał kiedyś do PPS. i 
był.... bardzo „lewicowy*.

Red.

W a’ki wewnętrzne w slworzo- 
nei przez b premiera Moraczew- 
skiego organizacji ZZZ. przybra 
ły bardzo ostre formy Już w cza­
sie ostatnich wyborów do Sa*mn 
zaznaczyły się głębok-e różnice w 
tonie ZZZ B premier Moraczew- 
;ki i jego zwolennicy wypowiedzie 
Jj się za bojkotem wyborów, nato­
miast grupa, którei przewodzili pp 

"•decki i Pączek, domagała się 
wzięcia czynnego udziału w wy­
borach i przeforsowała swoją wo­
lę P, Pączek kandydował nawet 
do Seimu na Pradze, ale przepadł

O kres od wyborów sebnowych 
do ostatnich dni wypełniony był 
walkami wewnętrzmemi w ZZZ 
Nie było takiej kwestji, w którei 
stanowisko władz ZZZ byłoby je­
dnolite B. premjer Moraczewski 
wypowiedział się np. przeciwko 
projektowanym izbom pracy, gru­
pa pp G ardeckiego i Pączka za 
zbami pracy naw et w formie pro- 

:ektu rządowego.
Namiętne walki rozgorzały też 

na tem at redakcji organu ZZZ., 
noszącego ty tu ł „Front Robotni­
czy". W ystąpienia tego picma, 
prowadzonego przez b premiera 
M oraczewskiego i p. Szuriga, by­
ły określane przez „opozycję w 
ĆZZ. jako „komumzujące". Szcze­
gólnie ostre proiesty wywołał za­
mieszczony przez „Front Robotni­
czy" artykuł pod tytułem  „G rana­
tami po szklanych domach", k tó ­

ry uznano aa uwłaczający pam ię­
ci Stefana Żeromskiego. Ostatnio 
poruszenie w grupie „opozycyróej"

ZZ. wywołał skonfiskowany arty ­
kuł „Frontu Robotniczego", w kió 
rym autor dowodził, iż Polska nie 
powstała po to, żeby „kilkuset 
wojskowych i cywilnych dygnitarzy 
państwowych rozbijało się samo­
chodami"-

W alki wewnętrzne w ZZZ. zna­
lazły publiczny wyraz na zjeździe 
związku pracowników samorządo­
wych i użyteczności publicznej, 
odbytym w pierwszych dniach lu­
tego w Krakowie. Na zjeździe tym 
b. poseł Gardecki oraz członek 
cen'ralnego wydziału ZZZ. p. PIu- 
skowski krytykowali działalność 
b premiera M oraczewskiego i je­
go zwolenników oraz kierunek re ­

akcyjny „Frontu Robotniczego"
',7a krakowskim zjeździe p. Garde 
cki wybrany został prezesem za­
rządu głównego związku pracow­
ników samorządowych i użytecz­
ność’ publicznej, poczem i cały za­
rząd główny wvbrany został z po- 
iród zwolenników grupy „opozy­
cyjnej" w ZZZ.

Przebieg ziazdu krakowskiego 
skłonił prezydjum centralnego wy 
działu ZZZ. do przedsięwzięcia za 
rządzeń represyjnych. Na posiedzę 
om prezydium b. poseł Gardecki 
był odosobn ony. P. Pączek test 
chory i przebywa na kuracji w Kry 
nicy, p. Gdula był nieobecny. Po nie ZZZ. (PRESS.). 
5-godziinnej dyskusji p. Gardecki

przyszedł do przekonana*, i i  bę­
dzie z ZZZ. usunięty i sam zgłosił 
swe ustąpienie. Prezydjum zawie­
siło równocześnie p. Pluskowskie- 
go w prawach członka centralne­
go wydziału ZZZ.

Prezydjum centralnego wydzia­
łu ZZZ. przyjęło ustąpienie p. Gar 
deckiego do wiadomości i zawie­
siło w urzędowaniu cały zarząd 
główny związku pracowników sa­
morządowych i użyteczności pu­
bliczne*, wybrany w Krakowie.

• "W cześnie zamianowano zarząd 
komisaryczny zw pracowników 
samorządowych z b. premierem 
Moraczewskim na czele.

P. Gardecki nie złożył jednak u- 
rzędowania jako prezes zarządu 
głównego związku pracowników 
samorządowych i użyteczności pu­
blicznej, a dnia 10 b. m. wystoso­
wał do centralnego wydziału ZZZ 
piomo, w którem protestuje prze­
ciw unieważnieniu wyborów, do­
konanych przez zjazd krakowski, 
cofa swe ustąpienie z ZZZ. i od­
wołuje się do decyzji plenum cen­
tralnego wydziału ZZZ. Podobnie 
p. Piaskowski apeluje do plenum 
>d decyzji prezydjum, zaw eszają- 
cej go w prawach członka cen tral­
nego wydziału.

Centralny wydział ZZZ. ma być 
zwołany w najbliższym czasie Na 
posiedzeniu tem rozegra się dal­
szy etap  walk wewnętrznych w ło

Tak, ja k  było dotychczas, było 
niedobrze. Bogu ducha, a komu in­
nemu  —  pieniądze w inny człowiek, 
nigdy nie wiedzil, z kim  ma przy­
jemność. Wchodzi na ten przykład  
do mieszkania człek z teczką. Mało 
to ludzi chodzi teraz z  teczką f  Mo­
że inkasent z  Niebezpiectalni Spo­
łecznej. Może z  elektrowni; m oi* z  
gazowni. Może nawet z  kolektury z 
wiadomością o głównej wygranej. Za 
tą ostatnią hypotezą przemawia na­
wet grubo wypchana teka. W  dodat­
ku wszyscy, psiakrew, jesteśm y op­
tym iśc i. Dlaczegóż tego nikt ni* 
rozumie.

Z  pierwszych wszakże słów gośeła 
dowiadujesz się, nieboraku, i*  to  
nie o WykoAezalnię Społeczną cho­
dzi, ani o gaz, ani o elektryczność, 
ani wcale o główną wygraną, lecz 
poprogtu składa ei w izytę pan ko­
mornik czyli meblojad, by cię obda­
rzyć zajęciem.

Modliłeś się wprawdzie nieraz o 
zajęcie, ale o inne, o pracę, a ty m ­
czasem wyszło nieporozumienie.

Od 1 lipca, t. j. od dnia, kiedy ko 
mornicy będą umundurowani, ta­
kich niespodzianek już nie będzie.—  
Ody zdaleka na ulicy zauważy się 
złote z  fjoletem patki, w ypustki i 
galony pana komornika, nastąpi a- 
larm i kto żyw  pośpieszy ukryć ta  
piecem meble, w  piecu  —  forsę, a 
kasę ogniotrwałą ukryje w  sienniku.

N a pochwałę Min. Sprawiedliwoś­
ci trzeba dodać, że umundurowani* 
jest bardzo dobrze pomyślane. Ko­
lory czarny z fjoletem  przypominają  
uroczysty pogrzeb. A ozem jest wi­
zyta meblojada, jeśli nie pogrzebem  
bez nieboszczykaf

ULT1MUS.

Dom nierządu i... arystokrata
Sąd Apelacyjny W arszawy roz­

patryw ał wczoraj głośną sprawę 
Francuza du Moriez, barona, w ła­
ściciela domu przy ul. Zielnej 2, 
który oskarżony jest o czerpanie 
zysków z nierządu, uprawionego 
w jego kam enicy Rozprawa w Są 
dzic Okręgowym ujawniła swego 
czasu bardzo brzydkie szczegóły 
oo do wynajmowania lokali, spe­
cjalnie domom schadzek i pojedyń 
czym prostytutkom , i udzielanie

pokoi, a naw et schodów i piwnic 
na spotkania „na chwilę" zgłasza­
jącym sję parom.

Sąd Okręgowy, który rozpatry­
wał ten proces przy drzwiach zam­
kniętych, skazał zbrodn.czego ary­
stokratę  na 3 lata więzienia.

Obronę w Sądzie ApelacyjŁym. 
jak poprzednio i w Okręgowym, 
wnosi adw. Paschałski.

LK.

Nowy w ojew oda
w  Stanis ław ow ie

Dotychczasowy wojewoda ętaate- 
ławowski, p. Zygmunt Jagodziński, 
przeniesiony został do centrali M. 
S. W. w Warszawie. Pełniącym o- 
biwiązld wojewody stanisławowskie 
go mianowany został dotychczasowy 
wicewojewoda pomorski, p. Mieczys­
ław Starzyński. (PRESS).

Orkan nad Anglia
W poniedziałek nad Anglją po­

łudniową przeszedł orkan o nie­
zwykle gwałtownej sile. Burza 
szalała z niemniejszą gw ałtow no­
ścią we wtorek w godzinach ran­
nych. W edług dotychczasowych 
wiadomości 10 osób poniosło 
śmierć, żegluga na kanale La 
Manche została częściowo wsfrzy 
man i. W ielkie parowce nie mo­
gły zawinąć do portów. (ATE.I.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo
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Chop
Antywłoskie zarządzenia sank 

cyjne wywołały, jak wiadomo, 
w e Włoszech olbrzymie oburzę 
nie, nietyle może spontaniczne, 
ile wyreżyserowane przez or­
ganizacje faszystowskie. (Wie­
my jak się robi entuzjazm tłu­
mu. Przecież i u nas „lud się 
cieszył” spowodu nowej kon­
stytucji, a chłopi wołyńscy ży­
wiołowo głosowali na ukocha­
nych przedstawicieli „Lewjata- 
aa"). Wilk obraził się na świat 
cały, że go nie chciano uznać za 
jagnię. Gdy się zna psychikę 
wilków me można się temu obu 
rżeniu dziwić. Zrozumiałą też 
jest akcja przeciwsankcyjna, 
polegająca na propagowaniu 
boi kotu towarów z państw sank 
cyjnych. Wilk jednak przesa­
dził. W yszedł poza granice nor­
malnego wilkostwa i parsknął 
pianą wścieklizny. Bo zarządze­
niami bojkotowenu objął rów­
nież obcą sztukę. Ze szczególną 
zawziętością wystąpiono prze­
ciw płodom ducha angielskiego, 
robiąc jedynie wyjątek dla Sze­
kspira (może dlatego, że pocho­
dzenie jego jest podobno nieu­
stalone) i dHa Bernarda Shawa, 
który, jak wiadomo, z właści­
wym sobie wdziękiem potrafił 
połączyć entuzjazm dla komu­
nizmu i Sowietów z aprobatą fa­
szystowskiej „misji cywilizacyj­
nej" w Afryce. Nie oszczędzono 
jednak i innych państw sank 
cyjnych. Zakaz bojkotowy objął 
między innemi utwory muzycz­
ne kompozytorów tych państw 
ponieważ zaś należy do nich i 
Polska ofiarą padł również Cho­
pin.

Biedny Chopin! Kazano za­
milknąć jego genjalnym kom­
pozycjom za karę, że jego na- 
ród w kilkadziesiąt lat po jego 
śjnierca ośmielił ńę  zastosować 
do uchwały Ligi Narodów. W ła 
śnie w zestawieniu z tern na* 
*wi*kiem, które wyszło ponad 
“•^ód i stało się własnością kul

światowej, k tóra symboli* 
•uje dzisiaj już nie człowieka, 

jakąś najczystszą, oderwaną 
reaJjów dnia codzienneego. 

doskonałość natchnień muzycz- 
— właśnie w zestawie- 

z tem umwersalnem nazwi* 
^ ie m  obłęd polityczny staje się 
T®z®ególnie wyraźny i łatwy 

maskowania.
imię narodu włoskie* 

« - N e  fakt, że jednak nie 
mjJ ScY Włosi ulegli temu zać- 
*memu umysłów. Wprawdzie

ruku n ij°w  *l,°ią7 ch ŚLW1€CZ Wystąpił w obronie Uiopma, m ^ eU MWet muzy.

Siła n ra « U ŁnOŚĆ* dono*P i zaprotestowała. Na 
koncercie p,4aisty Braiłowskie- 
go w M ediolany gdizie również 
z programu Chopin został usu­
nięty, słuchacze domagali się 
t*& bi-s właśm-e C h o p in a  i w re­
zultacie spowodowaJi swą posta 
wą piam«tę do odegrania dwóch 
Utworów „sankcjonisty".

Fakt pozostaje jednak fak
W XX*ym wieku najbar 

d ąe j może umuzykalniony na 
ród pozwolił sobie narzucić za 
*•* bojkotowy, który kompro­
mituje metylko reżim włoski 
*  naszą kulturę. Bo co
V* dużo mówić, wszyscy jeste- 
*®y, jako ludzie tworzący 
przeżywaną epokę, — w jakiś 
•posob winni, że możliwe są na 
tNUncyiT g *  bluźnierstwa i bar

W jednym z pism zagranica-
s^awiaTn rysunek Przed'

sam tariu«zy abisyń-
^ n p d n 2 ' 7 g a ’ą c y c h  113 « * « * < *  rannego oficera włoskiego

7  Dokl d̂ mnie niesiecie? — 
pyta  trwożliwie oficer.

— Niech się pan niczego nie 
boi, — mówi czarny sani tar 
Tusz * szacunkiem należnym ra ­
sie białej, — niesiemy pana do 
ambulansu Czerwonego Krzy­
ża.

— Na miłość boskąl — krzy­
w y  przerażony oficer, zryw a­
jąc się z noszy.  ----  wszędzie
tylko nie do ambulansu. P rze­
l e ż  to najniebezpieczniejsze
•niejsce.

Naturalnie to tylko dowcip, 
wodziły go fakty, które zno 

*2* n'* wystawiają chlubnego 
świadectw a naszej kulturze.

i armaty
Zbombardowanie szpitala szwe­
dzkiego Czerwonego Krzyża wy 
wołało wprawdzie także prote­
sty, oburzenie i noty dyploma­
tyczne, ale wszystko to było ja­
kieś takie nieśmiałe, nieporad­
ne, że aż wydaje się nieszczere. 
Oskarżeni poprostu zakpili so- 
b;e z takiego oburzenia opinji 
światowej. „Niech więc Stock­
holm nam powie, — pisze Gior- 
nale d'ltalia, — czy będzie się 
domagał od naszych lotników, 
by przed rzuceniem bomby spu 
szczali się na ziemię zapomocą 
spadochronów celem przekona­
nia się, czy gdzie niema jakieeoś 
szwedzkiego doktora?"

Historycy, którzy za lat 100 
będą badali nasze czasy będą 
mieli bogaty materiał dokumen- 
tam y: książki, prasę, film. Ale 
zrozumienie paradoksów naszej 
epoki nie będzie łatwe, >&k iak 
nie jest łatwe i dzisiaj. Trudno 
będzie zrozumieć, jak ludzkość 
mogła popełniać takie okropne 
nonsensy, jak np. niszczenie 
środków żywności w czasie gdy 
miljony przymierały głodem 
Albo dlaczego zamykano fabry­
ki i redukowano produkcję ar­
tykułów, które potrzebne były 
tym wynędzniałym masom a 
równocześnie w nadm .ernyih 

ilościach wytwarzano rozmaite 
skomplikowane narzędzia śmier 
cionośne dla hurtowego wymor­
dowania tych mas. To są pyta­

nia, na które przyszły, napraw­
dę kulturalny człowiek, nie bę­
dzie umiał odpowiedzieć Powie 
prawdopodobnie,że cierpieliśmy 
na zbiorową chorobę umysłową, 
której charakterystyczną cechą 
było, że mieliśmy skłonność do 
robienia tego, co było zaprze­
czeniem naszych słów, a może 
i szczerych pragnień.

Szkoda, że nie umiemy tej 
choroby leczyć. Może nawet u- 
mielibyśmy, ale rządy świata nie 
znajdują się w rękach tych. któ­
rzy patrzą trzeźwo na rzeczy­
wistość i chcą wyciągnąć kon­
sekwencję z tego co widzą

Gdy na placu w Berlinie, pod 
protektoratem  najwyższych do­
stojników państwowych, płonął 
stos książek największych du­
chów nietylko Niemiec, ale i 
świata, zdawało się, że ten gry­
zący dym, jaki szedł od stosu, 
wyciśnie nietylko łzy przykro­
ści i ubolewania ,ale zmusi ludz­
kość do przetarcia oczu ■ uświa 
domienia sobie dokąd świat 
idzie. Niestety Ani podeptanie 
godności ludzkiej, ani okrucmń 
stwa, ani idjotyzmy rasistyczne, 
ani nowe zlekceważenie trak ta ­
tów, ani szaleńcze zbrojenia — 
nic nie wywołało poważnej rea­
kcji świata. Zamiast pomyśieć 
o tem, aby w porę zalać zarze­
wie przyszłego pożaru, rozpęta­
no wyścig zbrojeń, którego na­
turalnym kresem zawsze jest

wojna.
Konflikt włosko - abisyński, 

a właściwie rzecz nazywając na 
i.*ad bandycki na Etjopję, zno­
wu niósł nadzieję, ię  ludzkość 
zdobędzie się na krok stanow­
czy wobec burzycieli pokoju. 
Liga Narodów odgrywa w całej 
tej sprawie rolę owej panny z 
piosenki, co to  i chciałaby i boi 
się.

Banalne to są prawdy, po­
wtarzane aż do znudzenia przez 
wszystkich niemal publicystów 
lewicy społecznej. O parado­
ksach dzisiejszej kultury, o 
zbrodniach i nonsensach świa­
ta, które mogłyby być przy do­
brej woli usunięte, mówi się 
bardzo dużo. Ale to jednak nie­
wiele pomaga. I dlatego me mo­
żna przestać pociągać za sznur 
dzwonu alarmowego, choć to 
czynność nudna i prostacka, 
dopóki te warstwy, których opi- 
nja powinna decydować o losach 
świata, nie obudizą się z bier­
ności i nie otrząsną z narkozy 
oszukańczych dogmatów patrjo- 
tycznych.

Bo trzeba wierzyć, że Chopin 
zwycięży armaty.

Ale Chopinowi musi ktoś po­
móc .

Zwycięstwo klasy pracującej 
będzie zwycięstwem kultury nad 
barbarzyństwem.

Józef Skórczyński.

Mróz szaleje
W całej* Polsce w dalszym cią­

gu szaleją mrozy. Najniższa tem­
peratura notowana była w Woro- 
chcie, gdzie termometr spadł po­
niżej —30 . W Zakopanem noto­
wano —28,w Cieszynie — 25, we 
Lwowie —23, Łodzi i Krakowie 
—20, w Zaleszczykach —19, w 
Wilnie —15, w Warszawie — 14, 
w Poznaniu —1, w Gdyni —7.

W ciągu nocy i dnia Pogtoowie

w Warszawie udzieliło pomocy w 
całym szeregu wypadków odm ro­
dnia. W Wileńszczyźnie i Mało- 
polsce Zachodniej szaleją śnieżyce. 
<fa półwyspie Helskim szalał or­

kan połączony z niezwykle silną 
burzą morską. Na Wileńszczyźnie 
i Pomorzu notowana jest tenden­
cja do ocieplenia, która w ciągu 

i ku dni obejmie zapewne cały 
kraj.

Jubileusz czasopisma
„Cemen °r 9 9

i
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Manewry spekulantów żywnościowych
W świetle lichwiarskich prak­

tyk spekulantów żywnościowych z 
jednej stromy, a dziwnej doprawdy 
i niewiadomo ozem dającej się wy­
tłumaczyć łagodności naszych czyn 
ników kompetentnych z drugiej — 
ooraz osobliwiej zaczyna wyglądać 
owa „odbudowa" czy też .^ochro­
na" rynku wewnętrznego, którą 
nam tak solennie zapowiadano.

Oto aktualny przykład z terenu 
Warszawy z ostatniego czasu.

W artykule, przed paru tygod­
niami poświęconym cenom żywno 
4oi, na licznych przykładach (zbo­
że, mąka, chleb, mięso, nabiał i t. 
d.) oświetlamy, taka ogromna roz­
piętość cen (płaconych producen­
tom a pobieranych od spożywców) 
utrzymywana jeet w dalszym cią­
gu przez spekulantów, zbijających 
lichwiarskie zyski na handlu arty­
kułami codziennej potrzeby.

Jako na jeden z drastycznych 
przykładów wskazaliśmy m. in. na 
lichwę nabiałową, w szczególności 
zaś na ceny masła podkreślając, że 
ceny te wprawdzie chwilowo ob­
niżyły się Ipo świętach z powodu 
większego sezonowego popytu na 
słoninę i smalec) jednak dowóz ma­
sła do Warszawy coraz bardziej o-

”  obrać drocp,?..
najkrótsza ł najszybciej pro- 
wadzqeq do wydobycia się 
z kłopotów ł b iedy? W ybierz­
cie drogę przeznaczenia i lo­
su! Tq drogq jest loterja, która 
w jednej chwili m oże W as usz­
częśliwić, obdarzajqc  wygra- 
nq. Losy do I-ej klasy 3 5  loterjł 
sq już do nabycia w kolekturze

n j o u ł i s K i
Centrala:

W arszaw a, Nowy Św iat 19 
Oddziały: 

w Warszawie, Wilnie i Krakowie. 
Z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  
z a ł a t w i a m y  o d w r o t n i e  

Konto P K O  7192.
Cena losu 40 zł: ćwiartka 10 zł. 

Ciqgnienie 20 lutego.

graniczony jest przez spekulantów, 
któmzy masło wywożą zagranicę, 
za ozem pójdzie wkrótce nowe po­
drożenia mada.

Przestrogi nasze sprawdziły się 
w przeciągu tygodnia. Z ceny 2.8 
zł. za kg., masła 1 jakości zaczęło 
ono — przy ograniczonym dowo­
zie I — iść w górę aż doszło do 3.4 
i 3.6; w tym samym stopom podro­
żało masło II gatunku. Ponieważ 
dowóz omija Warszawę, przeto ce­
ny masła są nadal „mocce" na to 
by niedługo, gdy przyjdzie nowy 
sezon lpo«t), zastały wyśrubowane 
jeszcze wyżejl •**

Jakaż to gospodarczo uzasadnio­
na przyczyna wywołuje podroże­
nie masła? Mleka jest wbród i mle 
ko nie drożeje, śmietana również 
nie drożeje... Za mleko producenci 
jak zawsze pobierają najwyżej po 
8 gr. za litr, ba dość go mają na 
sprzedaż.

I wyłącznie tylko ceny masła, w 
zupełnem oderwaniu od wszyst­
kich innych gospodarczych skład­
ników, są przedmiotem manewrów 
spekulantów, którzy ceny te t.arzu 
csją ludności, wedle swego kapry­
su .. Hurtownicy spekulanci ogra­
niczają dowóz masła do Warszawy 
i innych miast, bo wn „lepiej saę 
kalkuluje” wywozić masło zagrani­
cę, zwłaszcza do Niemiec.

Jak nas informują wywóz do Nie 
miec masła i innych tłuszczów, od­
bywa się w małych paczkach na 
wzór paczek żywnościowych i u- 
prawiany jest masowo.

Ale czy to, że Niemcy przera­
biając i magazynując żywność na 
cele wojenne, potrzebują dużo tłu­
szczów, czy ta  jest już dostatecz­
nym powodem, by ludność naszych 
miast miała być pozbawioną takie­
go nieodzownego artykułu, jak ma­
sło?!. Bo nikt chyba, żaden nawet 
sanacyjny „ekonomista" nie nazwie 
masła artykułem luksusowym Tym

czasem obecne ceny jego są dla 
szerokich mas ludności zupełnie 
nieprzystępne.

Więc ozy spekulanci nabiałowi 
mogą — w dobie „ochrony rynku 
wewnętrznego" — robić bezkarnie 
wszystko, co im się podoba?... Czy 
są tak potężni ! „ustosunkowani" 
że ich tknąć nie wolno?...

Nie dawuo jeszcze temu p rzy ­
chodziły x zagranicy tłuszcze ro­
ślinne, które, sprzedawane w cenie 
t.5 zł. za kg. stanowiły pewną za­
porę przeciw „krajowej” lichwie 
tłuszczowej. Atoli pod pozorem 
krajowej produkcji soji cło na wspo 
mmane tłuszcze podwyższono tak. 
że kosztują dziś 3 zł. za kg. Tym­
czasem cena soji wynosi również 
2.8 do 3 zł. za kilogram.

Czyż nie jest to, jak gdyby znę­
caniem »!ę „krajowej" spekulacji 
nad ludnością?!

Co mają robić np. ludzie, którym 
lekarze zabraniają używać tłusz­
czów wieprzowych? A co mają ro­
bić dzieci, dla których masło sta­
nowi (podobnie jak cukier) ważny 
artykuł odżywczy.

Czy dla oszukańczych zysków 
spekulantów żywnościowych lud­
ność ma żyć w niedostatku?!

Czy o to niema komu się zatro­
szczyć?.. A gdzież „ochrona ryn­
ku wewnętrznego"?

Warto dodać, że jednym z głów- 
nyoh hurtowników nabiałowych na 
Warszawę jest t. zw. „Związek 
Spółdz. (!) Mlecz, jajczarskich" o 
którego praktykach nieraz pisywa 
liśmy a w którym rządzi kapitał 
spekulacyjny.

Poświęcamy nieco więcej miejsca 
kwestji powyższej, bo oświetla on# 
specjalnie drastycznie, jak nasze ży 
me gospodarcze przeżarte zostało 
przez spekulację, która rozpano­
szyła się u n83, jak nigdzie indziej.

I na to niema już lekarstwa?!..

Doniosłe wyjaśnienie
Prawo do zasiłku chorobowego

Zakład Ubezpieczeń Społecz­
nych wydał doniosłe dla pracow­
ników wyjaśnienie, dotyczące pra­
wa korzystania z zasiłku choro­
bowego.

Według wyjaśnienia ZUS. art. 
115, t. zw. ustawy scaleniowej u- 
stała prawo do zasiłku na wypa­
dek choroby po upływie czterech 
tygodni czyli 28 dni od chwili pod­
legania ubezpieczonego obowiązko 
w| ubezpieczenia.

A zatem bez względu na to, czy

pracodawca opłacił składki, a na­
wet bez względu na to, czy pra­
codawca zgłosił danego pracowni­
ka do Ubezpieczalni, z chwilą gdy 
pracownik wskutek choroby staje 
się niezdolnym do pracy, a ma za 
sobą 28 dni przepracowanych w 
przedsiębiorstwie, które obowiąza­
ne jest zgłaszać swych pracowni­

ków, pracownikowi przysługuje 
prawo do zasiłku pieniężnego z 
Ubezpieczalni.

Każdy jubileusz owocnej p ra ­
cy społecznej wywołuje żywą 
reakcję i zainteresowanie opinji, 
zwłaszcza gdy dotyczy dziedzi­
ny pionierskiej — gdzie toruje 
się drogi nowe i nieznane. Pracą 
społeczną w pełnem słowa zna­
czeniu nazwać można wydawni- 
two czasopisma „Cement", or­
ganu Związku Polskich Fabryk 
Cementu. Znane są trudne wa­
runki istnienia i rozwoju pol­
skiej prasy technicznej. Źródło 
trudności leży w powszechnych 
objawach kryzysu materjalnego, 
doświadczalnego przez zrzesze­
nia zawodowe techników roz­
maitych gałęzi umiejętności, jak 
również, co należy z naciskiem 
oodkreślić, w pewnem nieskoor- 
dynowaniu naszego rynku cza­
sopism technicznych. Duża sto 
sunkowo ich ilość (dwutygodni­
ków miesięczników) i więlkie 
ambicje każdej redakcji dają w 
wyniku czasopisma pozbawione, 
mimo wysokiego poziomu arty ­
kułów, charakteru  specjalizacji, 
czynnika decydującego często­
kroć o wartości praktycznej pu 
blikacyj. Czasopismo „Cement" 
zerwało z „modnym", encyklope 
dycznym szablonem i postano­
wiło wyspecjalizować się w ści­
śle ograniczonym, choć bardzo 
obszernym dziale betonu i żel­
betu. W jakiej mierze decyzja 
ta okazała się słuszna, — dowo­
dzi tego ogromna popularność 
pisma(w znaczeniu rzeczowem). 
zarówno wśród naszej elity te ­
chnicznej, jak i w najbardziej za 
padłych kątach Polski. Zdarza 
ły się wypadki, że „Cement" do­
cierał tam nawet, dokąd prasa 
codzienna nie miała dostępu ze 
względu na małe zainteresowa­
nie sprawami ogólnemi. Nato­
miast umieszczone w „Cemen­
cie” wskazówki ,czy dokładny 
opis, jak należy wykonać wy­
godną ławkę ogrodową, racjo­
nalny silos na paszę, fundament 
pod dom zabezpieczający przed 
wigocią i t. p. znalazły uznanie 
i grunt podatny w umysłach, na­
stawionych na ściśle praktyczną 
stronę życia.

Praca społeczna redakcji mie­
sięcznika „Cement", która na­
wiasem mówiąc, nie ograniczy­
ła się tylko do zbogacema na­
szej skromnej literatury facho­
wej betono - żelbetowej, a tak ­
że równocześnie organizowała 
kursy dla rzemieślników i Le­
nników budowlanych, zjazdy 

fachowe i wiele innyah poczy­
nań, dała trw ałe i wartościowe 
wyniki.

Ostatni, jubileuszowy zeszyt; 
„Cem entu”, wydany w podwój­
nej objętości w specjalnym ukła 
dzie graficznym, ma na celu do­
konanie przeglądu stanu naszej 
techniki w zakresie budownic­
twa, w którym cem ent jako two 
rzywo odgrywa coraz domoślej 
szą rolę. Mamy więc przed ocza 
mi reprodukcje najbardziej cha­
rakterystycznych rodzajów sto­
sowania cementu, obejmujących 
różne dziedziny budownictwa od 
najprostszych form użycia ce­
m entu przy skromnych budyn­

kach wiejskich, poprzez drobne 
budownictwo, aż do wielkich bu 
dowli inżynierskich w zakresie 
dróg, mostów, budowli wodnych 
i gmachów. Widzimy dalej moż­
liwości stosowania cementu w 
rzeźbie, w ogrodnictwie, w urzą 
dzeniach dekoracyjnych, sanitar­
nych i inne.

Tendencje do stosowania ce­
mentu są na całym świecie tak  
żywe i powszechne, że mimo pa 
nującego u nas kryzysu, mimo 
ograniczeń na wielu polach ru­
chu inwestycyjnego, zbyt cemen 
tu wzrósł w Polsce w ostatnim 
roku: podczas gdy w r. 1934 spo 
życie cementu wynosiło 757 ty­
sięcy tonn, w roku 1935 notowa 
ny jest wzrost do 772 tysięcy 
tonn.

Zwiększenie się spożycia ce­
mentu w roku 1935 przypisać na 
leży wzmożonemu zastosowaniu 
cementu do budowy dróg. Zwią 
zek Połskich Fabryk Cementu 
przeprowadził na tem polu roz­
legle studja. zebrał materjały in 
formacyjne zagranicą, sprowa­
dził fachowców i maszyny, oraz 
wybudował własnym kosztem  
trzy odcinki próbne pod W a rn a  
wą, w e Lwowie i na Śląsku, aby 
stwierdzić użyteczność tych  
dróg w naszych warunkach kli­
matycznych i gospodarczych. 
Doskonałe wyniki tych odcin­
ków próbnych spowodowały sze 
rokie stosowanie nawierzchni 
betonowych do najbardziej ob­
ciążonych dróg. Trzeba dodać, 
że budowa dróg, a zwłaszcza 
dróg betonowych, gdzie koszty 
materjałów są znikome w poró­
wnaniu z robocizną, jest niez­
miernie ważna dla racjonalnego 
zatrudnienia bezrobotnych. A k­
tualne te obecnie sprawy, na tle 
innych, a trudnych do wylicze­
nia w całości poczynań wydaw­
cy „Cementu" (choćby np. osta­
tnio prowadzona akcja wśród po 
borowych w wojsku, dla których 
urządza się specjalne fachowe 
kursy betoniarstwa, nowego, a 
popłatnego fachu) stw ierdzają 
społeczny i wartościowy prak ty  
cznie charakter działalności 
Związku Polskich Fabryk Ce­
mentu, propagującej jak najszer 
sze stosowanie w praktyce ce­
mentu, nazwanego słusznie ,.ós­
mym cudem świata" *),

(X)

*) Tytuł broszury prof. Lecha
Niemojewskiego o betonie i żelbe­
cie.

Wkłady oszczędnościowe 
w P. K. 0.

w  tn-cu styczniu  
1936 r.

W miesiącu styczniu wkłady oez- 
szczędnościowe, jak również liczba 
oszczędzających wykazują dalszy bar 
rizo poważny wzrost.

Wkłady o s z c z  jmościowe wzrosły o 
13.757.080 zł., osiągając na dzień SI 
stycznia 1936 r. stan 692.996.576 zL

Jednocześnie ze wzrostem wkładów 
oszczędnościowych wzrosła w tym 
czasie i liczba oszczędzających w 
i KO. W ciągu stycznia b. r. PKO. 
wydała 53.700 nowych książeczek 
oszczędnościowych, osiągając na dzień 
31 stycznia 1936 r. ogólną ilość 
1.935.183 czynnych książeczek.
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Ameryka przeciw Japon ii
Sensacyjne wystąpienie w Senacie amerykańskim

Przewodniczący komisji spraw 
zagranicznych senatu amerykań­
skiego Pittman wygłosił w ponie­
działek w senacie, sensacyjne prze 
mówienie. Japonja — stw ierdzi1 
m ówca — zamierza zamknąć w 
Chinach drzwi przed Ameryką, 
naw et gdyby wykonanie tego za ­
m iaru wym agało wojny. Sen. P itt­
man dom aga się wobec tego 
wzmocnienia morskich i lotniczych 
sił zbrojnych Stanów Zjednoczo­
nych, by zapewnić obronę praw 
Stanów  Zjednoczonych.

Pragnę— mówił dalej sen. P itt­
man — by kongres zwrócił uw a­
gę na politykę japońską wobec 
Chin i następstw a jej w -stosunku 
do Stanów Zjednoczonych. Chiny 
są  jeszcze dotychczas niepodte- 
głem suwerennem państwem, u- 
trzymującem pokojowe stosunki z 
całym światem, pragnącym  utrzy­
m ywać stosunki handlowe z n a ­
mi. Nic nie może w sposób legal­
ny przeszkodzić tym stosunkom

W ystępując przeciw japońskim 
groźbom i propagandzie sen. 
Pittm an oświadcza, iż Japonja o- 
tw arcie 1 nieprzerw anie gwałciła 

Ligi Narodów, pakt Kelloga 
I pakt 9-ciu m ocarstw .

W yrażając zdziwienie, iż am ba­
sador japoński w Stanach Zje­
dnoczonych Saito usiłuje wywołać 
wrażenie, jakoby japońska d o ­
ktryna w stosunku do Chin przy­
pominała doktrynę am erykańską 

Monroe, sen. Pittm an dodał, że

na podstawie doktryny Monroe. 
Stany Zjednoczone nie roszczą so 
bie praw do podboju w Ameryce. 
Staraliśmy się zawsze zabezpie­
czyć łacińskie republiki Ameryki 
Południowej a nie niszczyć ich.

Mówca przytoczył słowa admi 
rała Takahaszi, dowódcy floty 
japońskiej, który oświadczył, że, 

o ile Stany Zjednoczone nie wy 
rzekną się polityki morskiej zmie 
rzającej do ekspansji i obrony 
handlu Stanów Zjednoczonych, Ja 
ponja byłaby zmuszona do roz­
szerzenia promienia działalności 
swej floty do Nowej Gwinei oraz 
wysp Celebes i Borneo".

Komentując to oświadczenie, 
sen. Pittman oświadczył, że „ni­
gdy w historji dyplomatycznej no­
wych czasów nie było wypowie­
dziane tak  niedyplomatyczne, aro 
ganckie i pełne impertynencji o- 
śwladczenie, przez człowieka,

zajmującego tak wysokie stanow i­
sko".

Oczywiście — zakończył swe 
przemówienie senator Pittman — 
kongres nie porzuci polityki o- 
brony narodowej i ochrony na 
szego handlu z Chinami. iPATj.

Strafk żydowskich drukarzy
200 zakładów drukarskich objętych strajkiem

U f iadomoSci
Cportowe

W poniedziałek rozpoczął się 
w W arszawie powszechny strajk 
żydowskich robotników drukar- 
okich. Strajk cbjął przeszło 200 za 
kładów drukarskich.

Zarząd Związku Rob. Drukar- 
kich uchwalił, ze strajk ma objąć 

nawet i te zakłady, gdzie żądania 
robotników zostały zaakceptow a-

Na przedmieściach Hakata
toczyły sią krwawe walki

W poniedziałek późnym wie­
czorem otrzymaliśmy wiadomości
0 próbie zdobycia Makalle przez 
Abisyńczyków. Natarcie wojsk 
abisyńskich rozpoczęło się w nie­
dzielę rano pod osobistym do 
wództwem rasa  Seyuma. Począt­
kowo Abisynczycy odnieśli sukces
1 zbliżyli się do m iasta. Na przed-

Proces w Katowicach
o zamachy antyżydowskie na Siąsku

W poniedziałek rano przed try­
bunałem karnym sądu okręgowego 
w Katowicach rozpoczęła się roz­
praw a przeciwko sprawcom zama 
chów dokonanych w dn. 9 grudnia 
ub. r. na szereg objektów żydow­
skich w Katowicach, Chropaczo- 
wie, Lipit.ach i Piekarach Ślą­
skich.

Warszawa w cyfrach
Wydział Przemysłowy Zarządu 

Miejskiego udzielił w miesiącu sty­
czniu rb. 85 uprawnień na prowadzą 
nie przedsiębiorstw przemysłowych 
obiiczou/'-h na zatrudnienie ogółem 
308 pracowników.

12 zakładów przemysłu żelazno- 
metalowego, 4 — maszynowo - elek­
trycznego, 4 — mineralnego, 7 — 
poligraficznego, 32 — przemysłu
drzewnego i t. d.

Z likwidow ano 26 zakładów prze­

mysłowych zatrudniających 127 
oowników.

pra-

•  •*
W ostatnim tygodniu zameldowa 

no w Warszawie 801 wypadków cho 
rób ostrozakaznych, z których m. in. 
180 odry, 29 błonicy, 27 płonicy, 22 
róży i 16 duru brzusznego.

Zmarło w tygodniu sprawozdaw- 
cżym na choroby ostro zakaźne 11 
oeób.

Echa krwawych wypadków w Syrji
Krwawe w ydarzenia w Syrjn 

w yw arły wielkie wrażenie we 
francuskich kołach politycznych, 
k tó re  są z ani epok o jon e rozwojem 
wypadków. M inister spraw zagra­
nicznych Flandra zawezwał prze­
wodniczącego komisja spraw za­
granicznych izby deputowanych 
deputow anego Bastid'a, z którym 
odbył dłuższą naradę. W konfe­
rencji tej wzięło u-dzaał kilku 
członków podkomisji dla spraw 
Syrji. Obrady dotyczyły cało­
kształtu  zagadnienia mandatu w 
Syrji. Między innymi rozpatrzono 
zarządzenia, k tóre będą przedsię­
w zięte celem uniemożliwienia dal 
szych rozruchów >Ai Wa

•  *
*

W  poniedziałek wDamaszku doszło

nadal zam knięte w Aleppo, Ladi- 
kija, Trypolisie i Saida. W Debei- 
le nad Eułratem  zginęło 5 manile 
stantów, a oficer wojsk francu­
skich został ciężko ranny.

Rozprawie przewodniczy wice­
prezes sądu okręgowego Arzt, o- 
skarża w iceprokurator S tankie­
wicz. Na ławie oskarżonych za­
siadło 21 członków rozwiązanego 
obecnie na Śląsku Stronnictwa Na 
rodowego z W ładysławem Jak u ­
bowskim, kierownikiem  placówki 
grodzkiej Stronnictw a Narodowe­
go w Chorzowie Odczytany akt 
oskarżenia zarzuca oskarżonym, 
że wiążąc się w nielegalną organ i 
zację działali w kierunku podwa­
żenia bezpieczeństw a spokoju pu­
blicznego w ten  sposób, że prowa 
dizili akcję przeciwko ludności ży 
dowskiej. Szczególnie ak t oskarżę 
ni a zarzuca im podkładanie petard 
pod bóżnice i inne objekty ży­
dowskie. Z aktu oskarżenia wyni­
ka dalej, t e  kierownikiem  głów­
nym akcji był Jakubow ski, k tó re­
mu pomagali bezpośrednio lub po 
średnio przez przygotowanie akq> 

m aterjałów wybuchowych mm 
oskarżeni. Po odczytaniu aktu o- 
łkarżenia, który obejmuje 36 stron 
pisma maszynowego, sąd przystą­
pi} do przesłuchania oskarżonych 
Oskarżeni naogół przyznają się do 
winy, utrzymują jednak, że zama­
ch ó w  t ie  dokonywali jakoby w ce 
lu wyrządzania szkód m aterial­
nych lub pozbawienia kogokol- 
wieek życia, lecz dla celów demon 
stracyjnych. Rozprawa trwa. Po­
wołano t8  świadków (PAT)

miećciach oddziały abiśyńskie n a ­
trafiły na zasieki z drutu kolcza 
stego dwumetrowej wysokości 
W łosi okrążyli m iasto trzema li- 
njami drutu kolczastego. Oddzia­
ły abisyńskie walczyły z wielką 
braw urą, lecz nie mogły przer­
wać linji drutów. W ojownicy abi- 
syńscy nadziewali się na druty 
Artylerja w ioska robiła wielkie 
spustoszenie wśród szeregów ab i­
syńskich. Ras Seyum wobec tego 
zarządził odwrót.

*
Podczas raidu lotniczego w 

■Jessie zginęło 10 osób, a  30 od 
niosła obrażenia. Sprawozdania 
abisyńskie podkreślają, że samo­
loty włoskie nie zważały na znaki 
Czerwonego Krzyża i zbom bar­
dowały obóz Czerwonego Krzyża, 
położony w pobliżu miasta.

ne. Zgodnie z wezwaniem związku 
wszyscy robotnicy porzucili pracę.

Olimpiada
o*

Chcąc wprowadić w błąd opinję 
publiczną, prasa burżuazyjna z 
„W arsz. Dziennikiem Narodowym" 
na czele w ystąpiła wczoraj z nie­
słychanym paszkwilem na ogół 
żyd, robotników drukarskich. 
..W arszawski Dziennik Narodowy" 
pisze, że Żydowscy robotnicy sta­
rali się wykorzystać strajk robot 
ników polskich w celu robienia 
.geszeftów". Związek Rob, Dru­

karskich oświadcza z całą stanów 
czością, że mimo specyficznych 
warunków robotników żydow­
skich, od pierwszej chwili wybuchu 
strajku robotników polskich żad­
na praca z drukarń polskich obję­
tych strajkiem nie została przez 
nich wykonana.

Strajkujący robotnicy polscy 
mogą być pewni, że w walce ich o 
lepszy byt, mają w żydowskich ro 
botnikach drukarskich współtowa­
rzyszy walki aż do zwycięstwa, a 
żadne paszkwile prasy endeckiej 
nikogo w błąd nie wprowadzą.

Zakończenie strajku londyńskiego
Strajk robotników przemysłu 

mięsnego w Loadynie został za­
kończony. P raca będzie podjęta 
we środę rano. Wszyscy stiajku- 
jący zostaną przyjęci do pracy. W 
przeciągu trzech dni komisja ogło 
si wyrok w spraw ie warunków 
pracy i płac. Komitet wykonawczy 
związku zawodowego robotników 

znowu do demonstracji. Bazary są przem ysłu mięsnego zastrzegł so-

ZSSR nie zwracał s i ą
do Francji o pożyczkę

W związku z atakam i tran cu -1 Rząd ZSSR. n;e udzielił odpowie- 
skiej prasy prawicowej na pakt * 
francusko - sowiecki i łączące się 
podobno z tem plany pożyczko­
we, Rząd sowiecki ogłosił zaprze­
czenie, w którem  zaznacza, że nie 
rozpoczął żadnych kroków w 
spraw ie pożyczki. K om unikat pod 
kreślą, że pewne firmy francuskie 
sam e zwróciły się do ZSSR z p ro ­
pozycjami w sprawie kredytu w 
wysokości 800 miljonów na które

Z g o n  
Zuli Pogorzelskiej

W poniedziałek zm arła w Wil­
nie znana a rty stka  Żula Pogorzel­
ska.

dzii. Firmy te domagają srię gwa 
rancji ze strony Rządu francuskie­
go. (ATE)

bie praw o proklam owania strajku 
aa wypadek, gdyby rozstrzygnięcie 
komisji rozjemczej było nieprzy­
chylne dla robotników.

Chłodna 24 Urna
WENERYCZNE. PŁCIOWE. SKÓRY 
Oentystyka 9 r. — 9 w., nledz. do t

BIEG  SZTAFETOWY 4X10 KM. 
rozegrany w poniedz. na 01impjadz.e 
w Garmisch wygrała Finlandja w 
czasie 2:41:33. Wynik ten był o tyle 
sensacyjny, że przez cały czas w 
sztafecie prowadziła Norwegja,

Polska zajęła 7-me miejsce, osią­
gając czas 2:58:50.

BRONISŁAW CZECH NA 20-EM 
MIEJSCU W KOMBINACJI ALPFJ 
SKIEJ. W ogólnej kalsyfikacji kora 
bi nacji alpejskiej Bronisław Czech 
zajął 20-te miejsce, uzyskując notę 
79,41, Ki-roi Zajone zajął 28-m? 
miejsce z notą 74,87. Trzeci wreszcra 
z Polaków Teodor Weinschenk skla­
syfikował się 32-im miejscu, mając 
notę 65,67. Najlepiej jechał Bronek 
Czech. Dwaj pozostali jechali zbyt 
ostrożnie i przez to powoli. W taj 
specjalności narciarskiej zawodnicy 

poiscy znacznie ustępują pod wzglę­
dem rutyny ekstra klasie światowej. 
Opanowanie nart jest u wybitnych 
zawodników zagranicznych tak wiej 
kie, że żadne zwroty w kierunku ja 
zdy, narzucone przez rozstawione 
bramki nie wpływają niemal zupeł­
nie na tempo pędu.

DO ROZGRYWEK w grupach pól 
fraałowych w hokeju zakwalifiko­
wały się zespoły Kanady, Austrji, 
Niemiec, USA, Czechosłowacji, Wę­
gier, Anglji i Szwecji. Odpadły do 
turnieju pocieszenia drużyny Polski 
Łotwy, Szwajcarji, Włoch, Francji, 
Rumunji i Japonji.

E cha u b . n ie d z ie l i

Dr.med. K. KRAJEWSKI
choroby weneryczne, płciowe, skóry 
przyjmuje w swojej prywatnej Lecz­
nicy Warszawa, CHMIELNA 56, od 
8 r. do 9 w. W Niedz. do 1 (teł. 267-52)

z a j ś c i e  z  b e z r o b o t n y m i
PA T komunikuje:
Dnia 10 b. m. rano przed gma­

chem zarządu miejskiego w Ja ro ­
cinie zebrało się około 300 bezro­
botnych, wysuwając żądania pod­
wyższenia otrzymywanych dotych 
czas zapomóg. Ponieważ władze 
miejskie miejscowe nie mogły 
tak  „wygórowanych żądań” u-

względnić, (PAT nie podaje jakie 
to były „wygórowane" żądania] 
bezrobotni okrzykami zaczęli wy­
rażać siwe niezadowolenie i usiło­
wali demonstrować. W obec tak ie­
go zachowania się bezrobotnych, 
policja zmuszona została do inter 
wencji. Zatrzymano kilkanaście 
osób ( PAT).

Kobieta i dwofe dzieci
spalili się żywcem

W poniedziałek o godz. 3 nad 
ranem we wsi Parzniewicziki, gmi 
na Łękawa, pow. piotrkowskiego 
wybuchł pożar w zagrodzie Lu­
cjana Żarskiego. Ponieważ zagroda 
znajdowała saę na skraju wsi, po­
żar zauważono późno i zanim wieś 
r.iacy pośpieszyli z pomocą, ogień

strawił )uż zabudowania. W zglisz 
ozach znaleziona zwęglone zwłoki 
22-letmej żony Żarskiego — Regi 
n\ oraz jego 4-letr.nej córeczka i 
półrocznego synka Żarski w cza­
sie pożaru, który wybuchł w sku­
tek zaprószenia ognia, był nie­
obecny w domu. (PAT)

Akcja s o c i i listów gdańskich
Stronnictwo socjalistyczne w 

Gdańsku wydało oaiegdaj około 
90 tysięcy ulotek. W kilku punk­
tach G dańjka oraz w sizeregu 
miejscowości na terenie W. M ia­
sta hitlerowcy dokonali napadów 
na kolporterów  ulotek, dotkliwie

Proces o „Kropelkę
We Lwowie wznowiony zosial 

w poniedziałek proces, będący 
echem głośnego swego czasu pro­
cesu Gorgonowej. Rita Gorgon 
wystąpiła do sądu o uznanie arch 
tek ta  Zaremby ojcem jej córeczk 
..Kropelki”, urodzonej już w w ię­
zieniu.

Sąd stw ierdził na rozprawie, te  
Erwin Gorgon, który w czasie pro 
cc su Gorgonowej bawił w Amery

ŚrodeK znieczulający 
przy plombowaniu zębów

Dr. Leroy H artm an, docent Uni­
wersytetu Columbia, w ynalazł po­
dobno nowy środek znieczulający 
przy plombowaniu zębów.

Prepara t ten składa się z dwóch 
części eteru siarczanego — z jed­
nej części 95 proc. alkoholu, oraz 

jednej ćwierci części tymolu
Roimtucy pożera jc ie

&  J V M H V J  v n i k l V I  V . y o , ,  L J I U I U 1 U  ,  ■ ______________  _ „

Firmy pryw atne ofiarow ały dr. SWOjG pISITIO COdZICIUlC

Hartmanowi za ten wynalazek 
250.000 dolarów. Uczony jednak 
ofertę tę odrzucił i w ynalazek 
swój bez żadnej dla siebie korzy­
ści oddał na usługi chorych.

ce, znikł i miejsce jego pobytu jes; 
nieznane. Rozprawę odroczono.

ich bijąc. W ulotkach swych stron 
nictwo socjalistyczne żąda rów ­
nego traktow ania wszystkich oby­
wateli gdańskich, przywrócenia 
wolności słowa, prasy i koalicji 
Ulotka stw ierdza następnie, że so 
cjaliśoi dla odbycia zebrań wyna­
jęli kilka sal w Gdańsku, dotych­
czas jednak r ie  otrzymali pozwo­
lenia na urządzenie wieców. W 
końcu socjaliści wzywają Ludność 
d » przygotowania się do nowych 
wyborów, (PAT)

OSTATNIE DEPESZE I WIADOMOŚCI NA STR. 1, 2

Najszybszy reporter
Tym razem nie Ameryka, lecz 

Japonja pretendow ać może słusznie 
do zajęcia pierwszego miejsca w 
dziedzinie reportażu dziennikarskie 
go. Jak  podaje opublikow ana nie­
dawno praca o rozwoju prasy ja ­
pońskiej pióra Nomakichi Nohara, 
spółka w ydaw nicza „Asahi" posia 
da 20 sam olotów, przeznaczonych 
wyłącznie dla służby dziennikar­
skiej. Pokrew na spółka „Mainitji" 
posiada 10 sam olotów. Reporterzy 
udający się po specjalnie ważne 
wywiady, zabierają ze sobą gołę­
bie pocztowe, które bezpośrednio 
po skreśleniu w ywiadu czy repor­
tażu przynoszą gotow ą wiadomość 
od redakcji, podczas gdy reporter 
udaje się w inne miejsce. Każdy z 
takich reporterów  ma przewieszo­

ny przez ramię specjalny koszyk z 
jednym lub kilkoma gołębiami po­
cztowymi.

Redakcje dzienników połączone 
są pocztą pneum atyczną z urzęda^ 
mi pocztowymi, dworcami i t. p. 
posiadają teleskryptory i stacje 
krótkofalowe, łączące je z ekspo 
zyturami na prowincji. Główne 
dzienniki w Tokio i O saka zain­
stalow ały specjalną aparaturę dla 
nadaw ania zdjęć i ilustracyj dro­
gą iskrową. Aparaty japońskie 
skonstruow ane w tym celu pozwą 
łają na niezwykle szybką trans­
misję obrazu, która na przestrze­
ni 450 km. dzielących Tokio od 
Osaka nie trw a  dłużej jak 10 do 
12 minut. (ATE).

WARTA BIJE IKP 9:7. W meczu 
bokserskim o drużynowe mistrzost­
wo Polski W arta pokonała IKP w 
stosunku 9:7. Łodzianie byli bliscy 
remisu, jeżeli nie zwycięstwa. Sędzio 
wie jednak skrzywdzili Durkowskie- 
go, który walkę z Sipińskim wy- 
gTał, tymczasem przyznano zwycię­
stwo Sipińskiemu.

SKODA BUE IKB 12:4. W Świę­
tochłowicach odbył się drugi mecz 
bokserski o drużynowe mistrzostwo 
Polski pomiędzy warszawską Skodą 
a miejscową IKB. Skoda odniosła 
zdecydowane zwycięstwo w stosunku 
12:4.

WARTA PROWADZI BEZAPE­
LACYJNIE W TABELI MI­
STRZOSTW. Po niedzielnych roz­
grywkach O drużynowe mistrzostwa 
Polski, stan tabeli przedstawia się 
następująco:

1) W arta pkt. 9:1 st. zw. 56:24.
2) Skoda pkt. 6:2 st. zw. 37:27.
3) IKP pkt. 2:6 st. zw. 26:30.
4) IKB pkt. 1:9 st. zw. 25:55. 
WĘGIERSCY BOKSERZY ZWY­

CIĘŻAJĄ W WARSZAWIE. Rozę- 
grany w Warszawie międzynarodo­
wy mecz bokserski pomiędzy mi­
strzem Węgier Ferencvarosi a kom­
binowanym zespołem warszawskich 
drużyn Polonji i Makabi zakończył 
się zwycięstwem węgierskich bokse­
rów w stosunku 9:7.

REPREZENTACJA PIŁKARSKA 
POLSKI BIJE ŚLĄSK 7:1. Na bo- 
isku Pogom w Katowicach rozegra- 
no w niedzielę treningowy mecz pił­
karski między reprezentacją Polski a 
reprezentacją Śląska. Mecz odbył się 
w 3-ch fazach po 30 minut z uwagi 
na ciężki teren boiska. Reprezenta­
cja Polski odniosła zdecydowane zwy 
cięstwo 7:1, (1:1, 4:0, 2:0).

WISŁA WYGRYWA W STOSUN­
KU 27:1. W niedzielę w Krakowie 
po raz pierwszy w bieżącym sezo­
nie Wisła rozegrała piłkarski mecz 
treningowy z A-klasową Olszą, bi­
jąc ją w rekordowym stosunku 27:1.

REK O RD POLSKI N A  2000 MTR. 
W ramach zawodów lekkoatletycz­
nych w Poznaniu Janowski, znajdu­
jący się w doskonałej formie uzyskał 
na dystansie 2.000 m. wynik 6:15,6. 
Wynik Janowskiego jest nowym re­
kordem Polski w hali.

ZAPAŚNICZE MISTRZOSTWA 
STOLICY. W dalszych rozgryw­
kach zapaśniczych o mistrzostwo sto 
licy odbyły się następujące mecze: 

W klasie A. Elektryczność wygra­
ła ze Skrą 12:9.

W klasie B. Rywal zwyciężył Fort 
Bema 15:7.

BOKSERZY WARSZAWSKIEJ 
GWIAZDY W KRAKOWIE. W Kra­
kowie odbył się w niedzielę mecz 
bokserski między drużynami ^Gwia- 
zdy z Warszawy i miejscowej Ma- 
kkabi, zakończony wynikiem 10:6 
dla Gwiazdy.

RADOMSCY BOKSERZY PRZE­
GRYWAJĄ W KRAKOWIE. W nie 
dzielę wieczorem w meczu bokser­
skim drużyna Sokoła krakowskiego 
pokonała drużynę K. S. Bron > Ra­
domia w stosunku 9:7.

WROCŁAW BUE ŚLĄSK 12:10. 
W Katowicach rozegrano międzymia 
stówy mecz zapaśniczy Wroclaw - 
Śląsk. Zwyciężył Wrocław 12:10.

Drugi mecz w Krakowie wygrał 
również Wrocław w stosunku 16:6

PORAŻKA PŁYWAKÓW KRA­
KOWSKICH WE LWOWIE. W nie­
dzielę odbył się we Lwowie na kry­
tej pływalni międzyklubowy mecz 
pływacki Cracovia — Pogoń. W ogól 
nej punktacji mecz wygrała drużyna 
Pogoni w stosunku 50:37. Przewa­
ga pływaków Pogoni była dość zna­
czna, gdyż Ćracovia wygrała zale­
dwie jedną konkurencję. W piłce wo­
dnej natomiast lepsza okazała się 
Cracovia.
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O pomoc dla bezrobotnych w Łucku
Beasrobotni pracownicy fizyczni i 

•myślowi Łucka przedłożyli w Min. 
Opieki Społecznej, w Funduszu Pra 
ey i t. <L — za pośrednictwem osob­
nej delegacji — memorjał, który po 
niżej dajemy w skróceniu:

Na terenie miasta Łucka zatniesz 
kuje zgórą 1000 rodzin robotników 
i pracowników umysłowych, które 
znajdują się w okropnych warun­
kach higienioztych oraz formalnie 
przymierają głodem, a dzieci pozba­
wione są oświaty, albowiem dziecko 
bez obuwia i ubrania nie może być 
posłane do szkoły.

Warunki te wytworzyły się z po­
wodów następuj ących:

Zaledwie 50 proc. robotników fi­
zycznych pracuje — i to w taki spo 
sób, że dopuszczani są do pracy tyl­
ko na S dni w tygodniu, xa~ 5 zł. 
tygodniowo (ł).

Pracownicy umysłowi są całkowi­
cie pozbawieni zarobków, d , którzy 
mają zasiłki, doetają po 80 gr. 
dziennie, czyli tygodniowo 4 zł- 80 
gr. a obarczeni rodzinami po 1.20 
gr. dziennie czyli 7 zł. 20 gr. tygod­
niowo. Nie trzeba dodawać, ie sumy 
ta nie wystarczają nawet na bardzo 
skromne tycie.

Warunki te przyczyniają się do 
tego, te  robotnicy — tak fizyczni 
jak i umysłowi — zamieszkują w 
najgorszych norach suterynowych, 
często bez światła i opału, są komp­
letnie obszarpani, rodziny, wskutek 
złego wyżywienia (zwłaszcza dzieci) 
zapadają na choropy piersiowe i z 
góry skazane są na przedwczesną 
śmierć. Żywiciele rodzin, nie mogąc 
uczciwie zarobić na utrzymanie, pc 
wodowani nędzą, dopuszczają się 
nieraz przestępstw, ściganych pra­
wem.

Memorjał wymienia naet. postula 
ty:

1) przydzielenie miejscowym sa- 
morządom odpowiednich kredytów 
na uruchomienie robót publicznych 
w takiej wysokości, by możliwem 
było zatrudnienie na tutejszem tere- 

wszystkich potrzebujących pra- 
** * zapewnienia ku odpowiednich
Urobków.

.2|  Spowodowania, by starcy nie- 
. ? ^  do pracy 1 wdowy obarczane 

,e®*u> zwolnień od obo-
V  Opracowywania otrzyma -

z  funduszu pracy, a 
aos*a li pod opieką Opieki Spo 

' p"“ “ 0p*k'

ników umysłowych i fizycznych, do­
płacały tym pracownikom różnicę, 
jaka istnieje między minimalną o- 
bowiązującą stawką dzienną, a o- 
trzymanym przez nich zasiłkiem.

6) Nałożenia obowiązku na orga­

na państwowe Funduszu Pracy, a- 
by do kwalifikowania osób na otrzy 
manie zasiłków do odpracowania po 
wołana została Komisja z udziałem 
przedstawicieli miejscowego świata 
pracy.

Niedopuszczalne wtrunki pracy
w fabryce „Mars" w Rzeszowie

władze miej

sił roboczycb°PUS"/CZa*J d°  nal>łyWU
m i.rf . » * mnych terenów do

«»taną z a t ^ Ł Łn0k* " * * *  • -    , ____ unienj wszyscy miej
umysłowi i fizy-

mnych terenów do 
nie

1 praewwnl^l * ” W

. ’ samorządowe!

M >  nie oddawały roWt uboel. 
aych w ewych bmrkach swoim u- 
nędaJmm, lecz d a w a ły  Je  
a y a t

6) Spowodowania, by Urzędy i 
Instytucje, które korzystają s pr-zy- 
dtlału przes fundusz pracy pracow-

Niedopuszczalne stosuuki w fa­
bryce „Mars“, Wytwórnia Kuchen 
Polowych i Sprzętu Wojskowego 
w Rzeszowie, doprowadziły wre­
szcie wszystkich tamtejszych pra­
cowników do granic cierpliwości.

Nie pomogą już przymusowo 
wprowadzane tam: Związek Strze­
lecki, Zw. Rezerwistów, Związki 
Ł zw. .Polskie" i k d.

Utrzymywany przez dłuższy o- 
krea czasu i drogo opłacany, w po­
staci ślusarza pośrednik dyrekcji, 
a narzucony delegat robotników 
W. C. .urządzał różnego rodzaju 
„humaortarae zbiórki pieniężne”, 
ściągając składki z zarobków, nie 
wyliczając się, ni* składając żad­
nych sprawozdań. Dorobił się też 
dość poważnej fortuny i rządził na 
terenie warsztatów, teroryzując 
pracowników, przyłem nie dopusz- 
ozał ich do organizowania się w 
klasowych związkach zawodowyc.h 
a to doprowadziło do bezlitosnego 
wyzysku pracowników przez dy­
rekcję.

Systematyczne nóewypłacanic za 
robków tygodniowych, kióre zale­
gają 3—-4 do 5 tygodni, — bardzo 
marne płace, począwszy od młodo­
cianych .którzy otrzymują 10 do 
15 gr na godz. (!) zaś przeważna 
•!rvć rzemieślników i robotników
otrzymuje od 20 — 25 do 40 gr. na 
godz. — oto warunki pracy w tej 
fabryce. Poza nielicznymi kwalifi- 
kawanymi rzeureśWka.mi ,którzv 
opłacani są od 35 do 55 gr. na godz 
(najdroższych rutynowanych facho
wców, pracujących fizycznie, |est 
wśród 300 zatrudnionymi około 
12 i ci otrzymują od 60 gr. do 90 
groszy na godzinę), toni dostają gro 
sze. Młodociani zatrudnieni sa 
przy maszynach > obrabiarkach
drzewnych.

Pracownicy byK bezradni. Gdy 
domagać się zwrotu zatrzymanych 
zarobków, — dostawali z dyrekcji 
odpowiedź, że pieniędzy nie ma. 
gdyż chłopi nie płacą podatków, 
wskutek czego M'misterium Spraw 
Wciskowych ni* płaci fabryce. Od 
syłano pracowników do założoną: 
kosztem robotników na terenie fa­
bryka „Spółdzielni", gdzie zmusze­
ni byli na kredyt kupować żyw­
ność o mmejozej wartości, a po 
droższych cenach; — w następ­
stwie otrzymywali, zamiast wypła­
ty puste koperty.

Dyrekcja „Mars” z dniem I-go 
kutego b. r. ogłosiła pisemnie o 
14-dnkrwem wypowiedzeniu pracy 
w dziale stolarskim bez podania 
powodów, celem przeprowadzenia 
obniżki głodowych płac (f).

Książka o człowieku
Zyg­munta Mysłakowskiego „Pedago- 

gi a ogoina". Warszawa, 1935.— 
„Nasza Księgarnia". 

weJ v h,“ m° nasuwa nam dzisiaj 
SDoiecrnp • * zaKadnieniamispołecznemi i wychowawczemi. —
f Pr: Z J ykSZta,Cenia ^ 'n e g o« specjalnego, humanistycznego 
czy przyrodniczego, greka , ”ad - 
na me straciły dziś nic na aktual­
ności, przeciwnie interesują nas w 
okresie reform szkolnictwa i wy­
chowania o wiele więcej.

Przypominają się dawne męczar 
nie i ślęczenia nad grecką grama­
tyką Sołtysika, nad tłumaczeniem 
„z polskiego na łacinę" Próchnic­
zego . Tygodniowo 11 godzin fl- 
lologji klasycznej, zmuszało już 
wtedy każdego z nas, zaintereso­
wanych wiecznie motorami spali- 
nowemi najnowszych samolotów 
(wieliśmy wtenczas po 13 lat), do 
zastanowienia się, czy słuszną jest 
^cczą, by aż tyle godzin Ksenofo- 
otowl czy Cezarowi pośw ięcać.-- 
T ^ b j*  dodać, że problem ten tem 

ardziej by} słuszny, te  właściwie 
**ytaliśmy nigdy tych autorów

— a tylko zamęczano nas nieludz 
ko gramatyką i składnią ich zdań.

Walka szkoły ze sportem, z za­
interesowaniami społecznemi i po- 
litycznemi i z* wszystkiem niemal 
co w naszym pojęciu było cielca- 
wem stworzyła wtedy przepaść 
między uczniem a nauczycielem.

Wiecznie panowała prawdziwa 
„W atka klas” a raczej naszej kla­
sy, z „ciałem” nauczycielskiem jak 
to u nas wtenczas mawiano.

„Ciało" było poprostu zawsze 
cnotliwe, a klasa — nie. Czytałem 
ostatnio pierwsze części „Ency- 
klopedji wychowania". Zrozumia­
łem sytuację sprzed 10 lat.

Stosunek ucznia i nauczyciela, 
wychowania, kultury, wyl.-.tałce* 
nia, a przedewszystkiem teoretycz 
ne problemy osobowości i środowi 
ska omawia praca prof. Zygmun­
ta Mysłakowskiego — i w zasa­
dzie tam znajdujemy wyjaśnienie

Praca ta wydaną została rów­
nież w osobnem odbiciu Sama 
„Encyklopedja Wychowania" u- 
kazuje się zeszytami w W arsza­
wie, nakładem Polskiego Związku 
Nauczycielskiego a pod redakcją

Pracownicy nie przyjęli wymó­
wienia do wiadomości i postanowi­
li zwrócić się z interwencją do M. 
ó. W, i do Inspektora Pracy.

Z za kulis gospodarki
W „mieście nędzy" w Żyrardowie

Typowem miastem nędzy w Pol-1 wiediaialnym za sprawę p. Uziębły 
see jest Żyrardów. J kierownik, kóry .znając p. U»ię-

żyrardów słynie pozatem z czę- bł« * P o d ^ w r ą c  nadużycia, dwa
stych i systematycznych nadużyć. 
Naraziie wracamy do jednego z nich 
t  j. do sprawy detfraudacji Uzię- 
bły w Magistracie żyrardowskim, 
o której to sprawie prasa już pisa­
ła ,a wracamy do niej dlatego, że 
już rok dobiega od czasu, jak tpra 
wę oddano do prokuratora — i nic 
o niej nie słychać.

Na skutek mającej ssę odbyć dy- 
scyplinarki przeciwko kierowni­
kowi działu gospodarczego, w któ­
rym pracował p. Uziębło, zastana- 
nawiamy się ,czy może być odipo-

Krzywda robotników
Jak  wiadomo, robotnicy zatru­

dnieni swego czasu przy budowie 
linji kolejowej Warszawa — Ra­
dom, nie mogąc otrzymać swoich 
należności zwrócili się z interwen­
cją do Ministerjum Komunikacji.

P. wice minister Piasecki, c!o 
którego zwróciła się delegacja, nie

chciał robotników przyjąć, — od­
wlekał tę sprawę, aż wkońcu oś­
wiadczył. że została ona przekaza­
na Okr. Dyrekcji Kolejowej w Ra­
domiu.

A tymczasem pokrzywdzeni ro­
botnicy daremnie czekają n.a to, co 
m się słusznie należy.

Wiadomości fP o ls ic i1
TRAGEDJA BEZROBOTNEGO 

HANDLOWCA.
W sobotę wieczorem przechod­

nie na ul. Gdańskiej w Bydgoszczy 
byli świadkami tragediji 22-letmego 
bezrobotnego i bezdomnego Roma­
na Kempy.

Przed dwoma dniami Kempa 
przyjechał z Gdyni do Bydgoszczy 
w poszukiwaniu pracy. Po beżowo 
cnych staraniach, za ostatnie pie­
niądze nabył trucizny, którą zażył. 
W  stanie groźnym przewieziono 
go do szpitala, gdzie dzięki wysił­
kom lekarzy biedaka zdołano ura­
tować. Ale kto da mu pracę? Kem 
pa jest z zawodu pomocnikiem ku­
pieckim.
ZAMKNĄŁ CHORĄ SŁUŻĄCĄ 

W CHLEWIE.
Podiqa otrzymała informację, że 

jeden z zamożnych gospodarzy we 
wsi Podole, pow. opatowskiego, 
niejaki Poduszozak, przetrzymy­
wał od dłuższego czasu chorą słu­
żącą w chlewie razem z trzodą.

Stwierdzono, że Poduszczak rze 
czywiście przetrzymuje w chlewie 
swą 16-letnią służącą, Irenę Pają- 
kównę. Nieszczęśliwą znaleziono 
w łachmanach na kupie gnoju, cięż 
ko chorą. Ciało jej było pokaleczo 
ne i toczone przez robactwo.

Pająkównę przewieziono do azpi 
tala w Opatowie, gdzie po kilku 
godzinach zmarła, nie odzyskując 
przytomności.

Poduszczaka, przeciwko któremu 
poHcja prowadza śledztwo celem 
wyświetlenia ponurej zbrodni, are­
sztowano.

Na wieść o straaznetn odkryciu 
zebrał się tłum chłopów, którzy

usiłowali dokonać uad Pediu&zcza- 
Iciem samosądu, do czego policja 
nie dopuściła.

WYROK W PROCESIE O ME.JO- 
NOWE NADUŻYCIA.

W poniedziałek w Samborskim 
sądzie okr. zapadł wyrok w proce­
sie a popełnienie na terenie Zagłę
bia naftowego milionowych nadu­
żyć.

Przewodniczący dr. Kisprowski 
ogłosił o godzinie 3-ej wyrok, na 
mocy którego, po uwzględnieniu 
ustawy amnestyjnej i okolicztjości 
łagodzących, zostali skazani: adw 
dir. Herman Kaufman na 4 lata wię 
ziemia, przemysłowiec naftowy A- 
diolf Pariser na 2 i pół roku wię­
zienia, b. dyrektor Banku Gosp 
Krajowego dr. Edmund Szeljń&ki 
na 2 lata, a b. prokurent Banku 
Gosp. Krajowego Lesław- Jurkie­
wicz również ua 2 łata więzienia, 
wreszcie b. naczelnik referatu eg­
zekucyjnego urzędu skarbowego w 
Drohobyozu, Bodzioch na 9 miesię­
cy więzienia.
POD ZALESZCZYKAMI SPADŁ 

METEORYT.
Na drodze między Wioiatyńcami 

a Lesjecznikami w powiecie zale- 
szczyckim spadł meteoryt.

Siła światła meteorytu, pomimo 
odległości 2—3 kim od obserwu­
jącego powyższe zjawisko, wywo­
ływała wrażenie działania reflek­
tora samochodowego z bezpośred­
niej bliskości.

NAJTANŚZA SZKOŁA SAMOCHODOM/*
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razy ostrzegał przed nim prezyden 
ta a me mając prawa zwolnić p 
U ziębły, prosił pracowników, by 
nad nim roztoczył: pieczę? Czy kie 
równik może być odpowiedzialny 
za pracownika, który gdy się zde­
nerwował brał dwucb świadków i 
saedł do jednego z gabinetów pre­
zydenta, walił w biurko pięścią i 
krzyczał: „Wy łobuzy, ja war, na­
uczę” no i używał słów .nienadają- 
cych się do powtórzenia, a po ta­
kich awanturach władza jego 
miast go ukarać, starała się go „u- 
głaskać” i wkońcu, po wykryciu 
nadużyć rozłożyła mu na raty zde- 
fraudowaną sumę.

Ciekawe, do kogo należy zasto­
sować dyscyplmarkę ,do kierow­
nika Anufriewa, który ostrzegał 
prez. Orlika, że p. Uziębło to czło 
wiek niebezpieczny ,czy do p. Or­
ka, który kolegę tak ochraniał, że 
nawet gdy po ujawnieniu defrau­
dacji Rada M;ejska domagała się

pociągnięcia do odpowiedzialności 
winnego, nic zawahał, się powie­
dzieć ,że to me należy do kompe- 
łencji Rady .tylko do jego kompe­
tencji i wraz ze swoją większością, 
przegłosował rozłożenie Uziębłe 
zdefraudowanych sum na raty A- 
żeby p. Uziębło nie czuł się po­
krzywdzony, wystarano mu się o 
posadę w Józefowie. Dopiero, kie­
dy zaczęto wykrywać jego dalsze 
nadużycia, zdecydowano się. pod 
naciskiem opinji, oddać sprawę do 
prokuratora i dla odwrócenia u- 
wagi od siebie, znaleziono kozła 
ofiarnego w postaci kierownika te- 
«o działu, któremu wytoczono dy- 
scyplinarkę Są to sumy dosyć po­
kaźne i, jak twierdzą wtajemnicze­
ni, jeszcze nie koniec na tem, co 
wykryto.

Apelujemy do władz nadzor­
czych, aby przyśpieszyły sprawę 
dochodzenia prokuratorskiego i 
wogóle zajęły się tą sprawą, ponie­
waż miasto nędzy nie może sobie 
pozwolić na tego rodzaju straty i 
i rv d a tk i.

Kctcife r a d io w y

Wymiana słuchowisk z zagranicą
Wydział Literacki Polskiego Radja 

przywiązuje wielką wagę do akej’i 
wymiany słuchowisk z zagranicą, wi­
ążąc w tem, prócz walorów ściśle ra­
diofonicznych, również wielkie korzy­
ści w dziedzinie międzynarodowej 
współpracy kulturalnej.

Współpraca intelektualna radjofo- 
nji świata, ujęta została w szereg 
norm organizacyjnych, ustalonych na 
Warszawskim Zjeździe Międzynaro­
dowej Unji Radiofonicznej. Wymiana 
ta, również i w dziedzinie słuchowisk 
odbywa się w myśl zgóry ustalonych 
wytycznych, które pozwalają na do­
kładne orjentowanie się w międzyna­
rodowym dorobku w tej dziedzinie.

Na specjalnych formularzach Cen­
tralne Biuro M. U. R. rozsyła do 
wszystkich radjofonij świata wykaz 
słuchowisk zgłaszanych przez radio­
stacje poszczególnych państw wraz 
z podaniem nazwiska autora i krót­
kiej treści dzieła. Ten konspekt po­
zwala się dopiero zorjentować, czy 
i w jakiej mierze dzieło poszczegól­

ne może być interesujące i wartościo­
we, dla danej radjofonji i dopiero 
potem przystępuje do tłumaczenia.

Ostatnio rozgłośnie polskie nadały 
kilka słuchowisk obcych autorów, co 
spotkało się naogół z życzliwem przy 
jęciem radiosłuchaczy.

W najbliższej przyszłości Wydział 
Literacki projektuje nadanie w ra­
mach Teatru Wyobraźni następują­
cych utworów obcych: „Śmierć pa­
pieru" — dzieło holenderskich auto­
rów Trietscha i Weissa, „Cztery nie 
mieści się w siedmiu" — również 
dzieło „spółki pisarskiej" _ — VaJ 
Giełguda (kierownik Wydziału Dra­
matycznego B. B. C. w Londynie, 
1’ołak z pochodzenia) i King Halla 
w doskonałym przekładzie Anieli Za­
górskiej, wreszcie „Sprawa pana Pf- 
cque‘‘ — Mendeiłla.

Z wymienionych utworów najpierw 
zostanie nadane na antenę słuchowi­
sko „Śmierć papieru", które usłyszą 
radiosłuchacze zapewne już w końca 
lutego b. i

Wielki kraj na małych wyspach
Z Hiszpanji do Anglji droga nie­

daleka. Niedawno wszyscy mali radjo 
s?u< hacze słyszeli o przygodach Jur­
ka w 1'aństwie niezachodłąctgb słoń­
ca. Obecnie w środę dnia 12 lutego 
o g. 16.00 dowiedzą się dzieci o dal­
szych jego przygodach. Przygnły te

Twóraość Szopena

to wielka podróż Jurka po wielkim 
kraju na małych wyspach — Anglji. 
0  przygodach tych opowie radjowy 
przyjaciel małych słuchaczy, Stefan 
Balicki. A wiec uwaga, dzieci! w śro­
dę!

W XXIV audycji z radjowego cy­
klu „Twórczość Fryderyka Chopina" 
nadane zostaną: „Valse brillante"
As-dur op. 34 Nr. 1, dwa Mazurki 
z op. 33: gis-moll i D-dur, trzy Pre­
ludia . op. 28: Nr. 13 Fis-dur, Nr. '

es-moll i Nr. 15 Des-dur (deszczowe)
Tarantella op. 43 i Walc a-moll op. 
34 Nr. 2. Wykonawcą audycji będzie 
znakomity pianista, Stanisław Szpi- 
natski. Audycję opracował prof. U. J.
dr. Zdzisław Jachimecki.

Koncert na obój i fortepian
Ciekawą audycję usłyszą radiosłu­

chacze dnia 12 lutego o g. 16.20. Bę­
dzie to koncert na zespół niecodzien­
ny— na obój z fortepianem. Skompo­
nował go Eugenjusz Goossens, kom­
pozytor angielski, autor licznych u-

.worów orkiestrowych, fortepiano­
wych i t  d. Utwór ten wykonają w 
rozgłośni wileńskiej pp. A. Brajtman 
— obój i Samuels Chones — forte­
pian. Koncert transmitowany będzie 
z rozgłośni wileńskiej-

0d Asnyka do Staffa
W kwadransie poetyckim w dniu I iyeh od romantyzmu aż do czasów 

12 lutego o g. 21.35, nadanym przez | najnowszych. Audycję cę poprowadzi 
Polskie Radjo, ukazany będzie roz- I dr Juljusz Saloni. 
wój i przemiana ujęcia “uczuć miłos-1

m —

prof. Stanisława Łempickiego. — 
„Pedagogika ogólna" j‘est niejako 
trzonem 1-go tomu i stanowi ca­
łość wraz z poprzedzającą pracą 
tegoż autora p. t.: „Pedagogika, 
jej metody i miejsce w systemie 
nauk".

Powróćmy do naszego proble­
mu. Otóż klasa i nauczyciel nie 
rozumieją się wzajemnie, odczu­
cia ich są zupełnie różne.

Ale czy nauczyciel i uczeń— to 
jedyny problem, problemów- jest 
tych tyle ile stosunków zależności 
czy społecznych. Lekarz i pacjent, 
sędzia i przestępca, działacz poli­
tyczny i biurokrata — oto przed­
stawiciele różnych psychik, rozma 
itego układu osobowości.

Problem poznawczy jest tu więc 
zarazem rozwiązywaniem kwestyj 
praktycznych, stąd wysoka war­
tość „Pedagogiki Ogólnej" Mysła­
kowskiego, która właśnie te kwe- 
stje porusza. Lepsze zrozumienie 
człowieka —- jego popędów, dą­
żeń i działań — to rzecz koniecz­
na dla każdego, który z człowie­
kiem się styka — dla nauczyciela, 
lekarza, adwokata, sędziego f wie­
lu innych.

Mniej byłoby wykolejonych i 
zniszczonych żywiołów, gdyby na 
uczycielstwo i rodzice więcej mie­

li wykształcenia pedagogicznego i 
zrozumienia dla człowieczeństwa 
i żywotności piętnastoletniego wy­
rostka.

Obok tych problemów, znajdu­
jemy w tej ciekawej książce po­
glądy, które winny się stać wspól­
ną własnością, zarówno nauczają­
cych jak i organizatorów i prawo 
dawców szkolnych.

„Nierówna zamożność — pisze 
Mysłakowski — nierównomierne 
obciążenie podatkowe będą działa 
ły różnie na wychowanie w róż­
nych warstwach, w jednych tamu 
jąc w innych ułatwiając zdobywa 
nie wykształcenia; postulat rów­
nego startu, równości dziecka wo­
bec wychowania nie był nigdzie 
dotychczas naprawdę zrealizowa­
ny i faktycznie dzieje się tak, że 
nawet mimo formalnie istniejącej 
równości wychowania, różne war 
stwy realizowały je rozmaicie, za­
leżnie od swej siły ekonomicznej. 
To też szkoła „jednolita”, stwa­
rzająca jednolite ramy wychowa­
nia dła wszystkich warstw, będzie 
reformą iluzoryczną, dopóki nie 
pójdzie za nią bądź szereg zarzą­
dzeń finansowych, mających n i ce 
lu wyrównanie szans materjałnycn 
(bezpłatne internaty, i t. d.) bądź 
głęboko idąca zmiana ustroju.—

Widzimy tutaj, jak dalece wycho 
wanie nie jest wyłącznie zagadnie 
niem pedagogicznem, lecz wiąże 
się z zagadnieniami gospodarcze- 
mi i polityczno - społecznemi".

A teraz wreszcie nasza młodość 
—- słówka greckie, „Nietylko w za­
kresie ustrojowym szkolnictwa wi 
dać ten związek: daje się on do­
słownie również w zmianach pro 
gramów i metod nauczania. Tak 

’ np. wykształcenie w warstwach 
społecznych, związanych z produk 

| cją wielkofabryczną, musiało o- 
trzymać inną treść, niż wychowa­
nie przed rewolucją przemysłową, 
Ograniczono przedmioty humani­
styczne, wprowadzono nauki priy 
rodnicze, położono większy nacfsK 
na matematykę; w zakresie metod 
powstały różnorodne postulaty 
„szkoły pracy" i t .  d.

Jedynie tylko w warstwach, 
niezwiązanych bezpośrednio z pro 
dukcją w warstwach konsumcyf 
nych mógł się ten typ mimo prze­
wrotu utrzymać.

Autor daje dla przykładu szkol­
nictwo średnie angielskiej „nobi- 

j lity".
1 nasze gimnazjum, z domowem, 

amerykańskiem „kakao" i bułką 
■ dła biednych w tym językowym 
luksusie formalnie tonęło.

Przejęta wprost instytucja, nie 
bardzo była dopasowana do wy­
strzępionych mundurków z pokrzy 
wy naszych wojennych, powojen­
nych i wogóle biednych czasów, a 
tem mniej do naszego życ.a póź­
niejszego. Wiedzieliśmy doskona­
le, że plebs robił ruchawki w Rzy 
mie, ale nikt o związkach zawo­
dowych, Międzynarodówce i ru­
chu robotniczym nie mówił.

Szkoda, że nasi preceptorzy nie 
wyczytali z Pedagogiki ogólnej, 
że „kultura ogólna”, oderwana od 
świata pracy, od wytwarzania — 
może łatwo przeistoczyć się w pró 
żną dekorację umysłu, w rodzaj 
nie obowiązującej zabawki, w 
której właściwy sens kultury za­
traca się wogóle".

*•*
A przytem wszystkiem profeso­

rowie nasi mieli najlepszą wolę— 
wiele było w nich poświęcenia.

Mvśmy ich też nie rozumieli: 
Wieczne nieporozumienie między 
wychowującymi a wychowywany­
mi.

„Pedagogika ogólna" wprowa­
dza nas i tłumaczy świat tych
zagadnień.

FELIKS GROSS.
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0 „sanację" rynku mięsnego
w W arszawie

W dwuch bardzo rzeczowych
i bardzo interesujących artykułach 
„Kurjera Porannego" p. t. „Ocena 
wyników polityki mig^nej m. W ar 
szawy" i „Przyczyny ftiepowodzeń 
dotychczasowych i wytyczne dal­
szej walki o sanację rynku mięs­
nego" prof. W. Fabierkiewicz wy­
kazał, że dotychczasowe próby i 
wysiłki, by złamać cichą zmowę 
hurtowników mięsnych, poszły na 
marne, a co dalej robić jeszcze nie 
wiemy.

Pierwszy a r^ k u ł stw ierdza na 
podstawie sumiennie i rzetelnie 
przytoczonych cyfr, te  wszelkie 
obniżki: opłat ubojowych pobiera­
ne przez miasto, jako w łaścicieli 
rzeźni, przez koleje; wszelkie uła­
tw ienia podatkowe utonęły w kle 
szeni pośredników wzgl. dokład­
niej powiedziawszy w obszernej 
kieszeni anonimowego kartelu hur 
towników, którzy opanowali Gieł­
dę Mięsną w W arszaw ie, weszli 
do rady i zarządu Kasy Targow ej 
i wpływami swojemi doprowadzili 
do usunięcia dawnego, dośw iad­
czonego dyrektora rzeźni miejskiej. 
Przedstawiciele tego cichego kar­
telu w prawdzie siedzą (częściowo) 
w areszcie śledczym, ale ich ludzfe 
działają dalej. Nadmierna różnica 
ceny między taniem bydłem, ą dro 
giem mięsem pozostała!

Artykuł drugi co do „przyczyny 
niepowodzeń11 i „wytycznych dał- 
szej w alki1' można rozważać albo 
pod kątem usprawiedliwienia, albo 
oskarżenia siebie samego przez 
autora artykułu. W edle niego 
przyczyną niepowodzenia wszel­
kich wysiłkńw podejmowanych o i 
1928 r. było to, że nie osiągnięto 
celu tak sformułowanego:

„Władze Giełdy Mięsnej i Kasy 
Targowej postawiły sobie, jako 
główny cel zmuszenie hurtowników 
mięsnych do przerwania zakupów 
żywca na prowincji, zlikwidowani.! 
t. zw. towaru własnego11, doprowa 
dzenia do rzeczywistych tranzak- 
cyj kupna-sprzedaży na targowi -y 
warszawskiej pod kontrolą Giełdy 
i stopniowego eliminowania hur­
townika drogą forytowania bezpo­
średniego zakupu żywca przez de­

tali stów11.
Ten cel miał być osiągnięty w 

jesieni r. 1934, gdy na całym sze 
regu długich konferencyj, odbywa 
jących się w ratuszu warszawskim  
nie kto inny, a prof. W. Fabierkie­
wicz, powołany na eksperta prze/ 
prezydenta miasta p. Starzyńskie­
go, któremu złożył bardzo obszer­
ny referat — może z własnej ini­
cjatywy, a może na podstawie in­
formacji, które z dobrą wiarą 
w ziął za dobrą monetę — w pro­
wadził właśnie ow ą kategor ję „to­
w aru własnego", który od stycz­

nia r. 1935 w Kasie Targow ej był 
specjalnie rejestrowany i korzy­
stał z specjalnych ulg w opłacie 
należności za ubój.

Od tego właśnie czasu dział ko 
misowy Kasy Targowej przestał 
właściwie wpływać na regulowa 
nie rynku i cen za bydło. Gdy zaś 
od kwietnia r. 1935 prezes Giełdy 
Mięsnej ohjął równocześnie funk­
cje dyrektora rzeźni miejskiej i gdy 
zaczął się cały szereg reform i za 
rządzeń reorganizacyjnych, pole­
gających głównie na redukcjach 
personalnych, przy których usu­
wano przeważnie ludzi niemiłych 
hurtownikom mięsnym, nastąpił 
powrót do stanu, który prof. Fa­
bierkiewicz określa słowami:

„Nie będziemy się zresztą dłużej
zatrzymywali nad krytyką dotych

czasowej linji polityki mięsnai, 
gdyż samo życie skrytykowało j:j 
w dostatecznej mierze mnóstwem 
zdarzeń i faktów".
„M nóstwo" spisano protokółów 

w sądzie śledczym, „mnóstwo" 
napisano na ten temat artykułów 
i męmorjałów, odbyło się wiele 
posiedzeń komisji międzyministe 
rjalnej; w chaosie wniosków ma 
ponoć dopiero zorjentować się Iz­
ba Przemysłowo - Handlowa, a o 

„odpowiedzi na pytanie, co należy 
robić, aby uzyskać rzeczywiste 
zmniejszenie rozpięcia cen pomię­
dzy rolnikiem i konsumentem" — 
(podkreślenie prof. Fabierkiewi- 
cza).

napiszemy innym razem.
Z. B.

StrajK w seKcji
m ę sK o  -  m a g a z y n o w e j

Dnia 10 b. m. zastrajkowało 
1.250 robotników i chałupników 
sekcji męsko - magazynowej w 
W arszawie.

Strajkujący żądają: unorm owa­
nia dnia pracy, zniesienia akordu,

oraz kontroli nad podziałem pra­
cy.

W zywa się wszystkich robot­
ników branży męsko - magazyno 
wej, by omijali W arszaw ę i nie 
przyjmowali zamówień na W ar- 

l szawę.

Tragiczna śmierć lekarki w wannie
Przy ul. Żelaznej 18 (Chmielna 

I Z  b) w domu inżynierów PKP. 
zdarzył się tragiczny wypadek.— 
W lokalu inż. Antoniego Mieczys­
ław a Zawadzkiego, urzędnika P. 
K. P., sublokatorka jego, dr. med. 
Aurelja Guaerska, lat 26, udała 
się do pokoju kąpielowego, ce­
lem wykąpania się.

Około północy, gdy w pokoju 
kąpielowym nie było słychać ża­
dnych szmerów, ani plusku wody, 
zaniepokojona służąca zaw iado­
miła właściciela mieszkania. Po­

nieważ na usilne dobijanie nikt 
nie odpowiadał, niezwłocznie wy­
ważono drzwi.

Dr. Guderską znaleziono bez 
oznak życia w wannie napełnio­
nej wodą. Lekarz Pogotowia 
stwierdził śmierć z nieustalonej 
przyczyny. Istnieje przypuszcze­
nie, że dr. Guderska dostała a ta­
ku sercowego, lub też zatruła się 
gazem świetlnym. Dochodzenie w 
tej sprawie prowadzi policja VI 
komis.

P a l i  s i ę
Przy ul. W olskiej 169, wynikł 

pożar na terenie fabryki w ag p. 
f. „Minerwa". Paliło się urządze­
nie giserni, oraz dach na budyn­
ku fabrycznym. Przyczyna — po­
zostawienie ognia, bez dozoru, w 
piecu giserskim. Akcja straży 
trw ała przeszło 3 godziny. Straty 
dość poważne.

Przy ul. W olskiej 14, pow stał 
pożar w stolarni Święcickiego—  
od silnie nagrzanego piecyka że­
laznego. Na miejsce przybył IV 
oddział straży ogniowej, który po 
dwugodzinnej akcji, pożar ugasił.

Co grają w teatrach?
TEATE „ATENEUM". Dziś, w 

środę, premjera komedji Aleksandra 
Fredry „Pan Geldhab" ze Stefanem 
Jaraczem w roli tytułowej oraz z E. 
Bonacką, W. Wojteckim, J. Chodec- 
kim, J. Zuszczewskim, S. Brylińskim 
i in. Reżyserja S. Perzanowsskiej, de 
koracje W. Daszewskiego.

TEATR WIELKI — OPERA. — 
Dziś, w środę premjera Wagnerow­
ska. Ukaże się „Holender Tułacz" z 
Eugenjuszem Majem w roli tytuło­
wej.

We czwartek — drugi występ Bał 
kanoffa w Tosce.

TEATR NARODOWY: Dziś po raz 
42-gi „Wielki Fryderyk" Nowaczyń- 
skiego.

We środę dla upamiętnienia daty 
100-leria dawnego Teatru Rozmaito­
ści (Narodowego) „Cyd" Kornela z 
Leszczyńskim, Eichlerówną, Lubień­
ską, Brydzińskim, Stanisławskim i 
Zelwerowiczem.

TEATR POLSKI: Dziś we środę i 
w piątek „Zburzenie Jerozolimy".

We czwartek „Stare wino".
TEATR MAŁY. Dziś „Żołnierz i 

bohater" Shawa.
Te a TR NOWY. Dziś komedj> 

„Był sobie więzień" Anouilha.
TEATR LETNI: Dziś „Codziennie 

o 5-ej“ po raz 50.
W sobotę, 15 b. m. premjera nowej 

komedji „Raz się tylko żyje" Kie- 
drzyńskiego.

TEATR KAMERALNY. Dziś 
sztuka Wł. Fodora „Matura*1.

TEATR MALICKIEJ (Karowa 18) 
daje dziś i ju tro  o g. 8 wiecz. „Tra­
fikę pani generałowej”, komedję Bus- 
Feketego.

W czwartek 15 lutego o godz. 4 
popoł. po raz 278-my „Cień" Nicco- 
dami'ego.

INSTYTUT REDUTA: Dziś i co­
dziennie komedja Ignacego Grabow­
skiego p. t. „Niewierny Tomek” w re- 
żyserji J. Osterwy.

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
i codziennie świetna satyra politycz­
na „Mycie głowy” z Zimińską, Gie- 
rasieńskim, Tomem, Wyrwiczem i Ja 
rosym na czele doskonałego zespołu.

WIELKA REWJA. Dziś i codzien­
nie „Potasz i Perlmutter" z Dąbrow­
ską, Fertnerem, Krukowskim, Sem­
polińskim, Demanówną i in.

TEATR ROSYJSKI: (Nowy Świat 
19) w piątki, soboty i niedziele gra 
sztukę Brunona Francka „W tern 
sęk".

STOŁECZNY TEATR POWSZ. 
Dziś we środę- 12 lutego „R oxy“ ; o 
godz. 7 wiecz. przy ul. Narbutta 14.

POŻEGNALNY KONCERT ZE­
SPOŁU REWELERSÓW „T. 4 ‘. 
W środę dn. 12 b. m. o godz. 20.15 
w sali im. Karłowicza odbędzie się 
ostatni koncert zespołu rewelersów 
„T. 4", pod dyrekcją Wandy Vorbond 
Dąbrowskiej.

CYRK LiTANIEWSKICIŁ Dziś i 
codziennie o 8.20 nowy program cyr­
kowy i wielki międzynarodowy tu r­
niej walk zapaśniczych.

Oprócz stolam i palił się i dach 
domu. Straty dość poważne.

Przy ul. Puławskiej 68, zapali­
ła się podłoga pod piecykiem że­
laznym, w mieszkaniu Lejzora 
Szterlinga. Straż w ciągu 20 mi­
nut pożar ugasiła.

W reszcie przy ul. Freta 50, — 
wskutek zbytniego napalenia w 
piecu i zanieczyszczenia przewo­
dów kominowych, wydobywał się 
czad w mieszkaniu Antoniego 
Fabjanowskiego.

OPTYK czeladnik szuka zajęcia, 
może wyjechać, referencje posiada. 
Wiadomość. Warszawa Poznańska 38 
m. 15.

„Z ew  krw i"
Te dwa słowa przypominają nam 

wspaniałe obrazy okrutnej walki lu­
dzi mocnych charakterów, śmiałków 
pogardzających wszelkiemi niebez­
pieczeństwami, zbirów bez skrupułów 
lub idealnych poszukiwaczy przygód 
słowem całą tą  społeczność szaleńczo 
odważnych poszukiwaczy złota.

Jedna z powieści nieśmiertelnego 
Jacka Londona — „Zew krwi" odtwa 
iza nam interesujące przygody na 
„białej Północy11, gdzie wśród Śnież­
nych zamieci i wichrów, wśród na­
miętnej gorączki złota wyrasta deli­
katny kwiat czystej miłości. Wytwór 
nia United Artists sformowała spe­
cjalną wyprawę, która na autentycz­
nych terenach „nakręciła" wielkie 
dzieło sztuki filmowej. Film ten wy­
świetlany jest w kinie „Casino" (X)

OGŁOSZENIA DROBNE
A.A.A.A.A.A.) TAPCZANY
higjeniczne, automatyczne patento­
wane 3722, złotych 50, oraz nowo­
czesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- E
twómia: Twarda Teł. 247-67

Aializy lekarskie (wszelkie) wyk 
nywa lekarz - specjalista w lecz­

nicy „Ludowej", Nowogrodzka 34, 
telef. 9.9—444 (przy Marszałków
skiej).

U  OTO, biżuterję, kwity lombar­

dowa 2.
dowe kupuje Hefen, Mio

4  A  złotych miesięcznie, Tapczany
I U  higieniczne tapicerskie, otoma

ny, kozetki, fotele — łóżka, przerób­
ki. Chmielna 44.

K ronika o rg an izacy jn a
DOROCZNA WARSZAWSKA 

KONFERENCJA OKRĘGOWA PPS 
odbędzie iię dnia 15 i 16 lutego 1936 
r. w lokalu Dzielnicy „Wola — Czy­
ste" ul. Wolska 44.

Początek obrad w sobotę d. 15 lu­
tego o godz. 6-ej po połudn.

ZEBRANIE DELEGATÓW na Kon 
fercncję Okręgową Warszawską wy­
branych na dzielnicy ŚRÓDMIEŚCIE 
odbędzie się dnia 14 lutego (piątek) 
gcriz. 6 wlecz. ul. War^.... i 7.

W arsz. O rg. M ł. TUR,
KOŁO IMIENIA LUDWIKA WA­

RYŃSKIEGO. Czwartek godz. 8-ma 
Ogólne Zebranie członków i sympa­
tyków z referatem.

„ N a b y ł"  t a i  n zadarm o
Do zakładu przemysłu radjote- 

chnaozmego p. f. „Fonoton" przy ul. 
Sienkiewicza 3, przyszedł jakiś 
„klient", który  podał się za A lek­
sandra Sikorę, urzędnika M. S. 
Wojsk., oraz właściciela domu we 
Włochach, zam. tamże. Po dłuż- 
szem oglądaniu, targowaniu się i 
pertraktow aniu, „klient" nabył a- 
para t radjowy wartości 550 zł. Si 
kora w ystawił czek na 500 zł. na 
P. K. O. oraz weksel na 50 zł., po- 
czem aparat zabrał. O kazało się 
następnie, że czek jest bez pokry­
cia, przyczem konto Sikory jest 
zamknięte. W e W łochach Sikora 
nie zamieszkuje. W urzędzie śled 
czym S. znamy jest jako aferzysta

Z a czad zen ie
Przy ul. Chmielnej 91, wskutek 

zbyt wczesnego zasunięcia szybra 
przy piecu kuchennym, wydzielał 
się tlenek węgla, którym zatruli 
się: dozorca domu, 40-letni Jan 
Kamiński i syn jego, 8-letni Ja ­
nusz. Lekarz Pogotowia, zastoso 
wał sole trzeźwiące.

Ofiara m rozu
Do ambulatorjum Pogotowia 

zgłosili się z odmrożonymi usza­
mi: Jan Starczyk, krawiec (Piust 
35), Srul Pliskier, rzeźnik (Pawia 
65), oraz Leon Tenenbaum, fryz­
jer (Pawia 65).

Wypafek w piekarni
Przy ul. Targowej 68, w piekarni 

„Tureckiej" A bduła Alijewa, pie­
karz, Ele Sukno (Radzymiński 27), 
w czasie pracy, dozmał poranienia 
prawe; dłoni w maszynie elektry­
cznej do wygniatania ciasta. Po- 
szwankowanego przewieziono do 
ambulatorjum saapiłala Przem ienie­
nia Pańskiego.

Tydzień ciszy nocnej
Pierwsze dni Tygodnia ciszy 

nocnej w W arszawie dowiodły 
że jazd? samochodów bez trąbie­
nia jest najzupełniej możliwa 
przy dobrej woli kierowców. W o­
zy jadą z umiarkowaną szybkoś­
cią, przed skrzyżowaniami zw al­
niają szybkość i zapalają większe 
światła. Odnosi się wrażenie, że 
ambitniejsi kierowcy nietylko sto­
sują się do nakazów policyjnych, 
ale uw ażają za swój punkt hono­
ru, o ile możności, nie daw ać wca 
le sygnałów dźwiękowych.

W krajach zachodnich, w któ­
rych trąbienia samochodów w ca­

le się nie słyszy, rezultat ten osią 
gnięto właśnie dzięki ambicji kie 
rowców.

Należy się spodziewać, że T y­
dzień ciszy w ciągu dnia, projek­
towany w drugim etapie przez 
komisarjat Rządu, potwierdzi mo 
żliwość unikania omawianych sy­
gnałów w W arszaw ie. O ile pub­
liczność zechce współdziałać, wy 
kazując karność i roztropność na 
jezdniach, będzie można pom yś­
leć o całkowitem skasowaniu sy­
gnałów dźwiękowych na ulicach 
miasta.

Porzucona na pastwą losu
Z ziemi Radomskiej przyjechała 

przed rokiem do W arszawy, w po­
szukiwaniu pracy, 22-letnia Stefa 
nja Rolakówna i zamieszkała chwi 
Iowo u znajomych przy ul'. Płockiej 
24. W krótce nawiązała znajomość 
z Lokatorem, Feliksem Janiakiem , 
szlifierzem, k tóry  zainteresował się 
losem Rolakówny, przyrzekając 
pomoc w znalezieniu pracy. Naiw­
na dziewczyna uwierzyła Janiako

wi, który nadużył jej zaufania, o- 
wocem czego było przyjście na 
świat dziecka. W tedy rzekomy 
„przyjaciel” porzucił Rolakównę.

Porzuconą na pastw ę losu, za­
jął się X Ośrodek Opieki Społecz­
nej, wyznaczając adw okata, który 
przeprowadzi sprawę uzyskania 
od Janickiego alimentów na rzecz 
Rolakówny.

Co wyświetlają kina?
ADRIA: „Kochaj tylko mnie" z Wy- 

socką.
APOLLO: „Becky Sharp" (film w 

kolorach naturalnych). 
ATLANTIC: „Ostatnie dni Pompei". 
AMOR: „Sprzedany głos" i „Ich no- 

c©*4.
ANTINEA: „Wielkie wydarzenie"

oraz Pat i Patachon.
AKRON: „Dwie Joasie" i „Bajka o 

krasnoludkach".
AS: „Buster Keaton". „Baboona" i

rew ja.
BAŁTYK: „Dawid Cooperfield11. 
COLOSSEUM (duże): „Człowiek — 
wilk" i rew ja.
COLOSSEUM (MAŁE): „Bohater z 

Rio Grande".
CORSO: „Bengali" j rew ja. 
CAPITOL: „Dodek na froncie".

CAPITOL p4
ADOLF

DYMSZA
„DZIELNY  

W O JA K ”
w kom edji p. t.

„DODEK na FRONCIE’’

MAJESTIC: „Potwór".

majestic p.*.
Film, który zadziwi i wstrząśnie.

II

II P O T W O R
W roi. głów.
Niezapomniany bohater „Bursy nad

Azją- I N K I S Z Y N 0 W  
H a rry  B a u r  —  G ina M an e s

MEWA: „Ostatni romans króla" i
„Ilonka".

METRO: „Kwiaciarka z Prateru*1 i 
„Skandale miljonerów11.

MIEJSKI: „Melodje wielkiego mia­
sta".

CASINO :„Zew krwi".

Co uJyszymy w rad jo?
ŚRODA, 12 lutego 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­
rze". 6.33 Gimnastyka. 6.50 Muzyka 
(pł.). 7.20 Dziennik poranny. 7.50
Program na dzień bieżący. 7.55 Parę 
informacyj. 8.00 Audycja dla szkół. 
11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał. — 
12.03 Dziennik południowy. 12.15 Bi- 
bljoteka domowa — pogadanka wygł. 
Wiktorja Hartlebowa. 12.30 Wielkie 
potpourri z melodyj Jana Straussa. 
13.25 Chwilka gospodarstwa domowe 
go. 15.15 Wiad. o eks,p. polskim. 15.20 
Przegląd giełdowy. 15.30 Muzyka sa­
lonowa (pł.). 16.00 „Anglja" — po­
gadanka. 16.20 Eug. Goossens: kon­
cert na obój z fortepianem. 16.45 Roz 
mowa muzyka ze słuchaczem radja. 
17.00 „Urok naszej prowincji". 17.20 
Pieśni śląskie. 17.50 „Świat się śmie­
je" — przegląd humoru zagraniczne­
go w opracowaniu Brunona Winawe- 
ra. 18.00 Transm. z zimowych igrzysk 
olimpijskich w Garmisch Partenkir- 
chen. 18.30 Skrzynka ogólna, dr. Stę 
powski 18.40 Życie kultur, i artyst. 
stolicy1'. 18.45 Program na dzień na­
stępny. 18.55 „Poznajmy, przepisy fi­
nansowo - rolne. 19.05 Konce-t rekl- 
J9S5 Transm. z zimowych igrzysk 
-Tmp. w Garmisch I artenkircńeu.— 
19.50 Reportaż aktualny. 20.00 Audy­
cja ku czci Marszałka Józefa Piłsud­
skiego. 20.45 Dziennik wiecz. 20.55 
Obrazki z Polski współczesnej. 21.00 
XVTV audycja z cyklu „Twórczość 
Fryderyka Chopina". 21.35 „Od As­
nyka do Staffa" (erotyki)—kwadrans 
poetycki. 21.50 „Uczciwa i nieuczciwa 
konkurencja" — pogadanka dla kup­
ców. 22.00 „Skąd się wzięło ,J3cho" 7, 
audycja muzyczna. 22.30 Reportaż z 
igrzysk olimp. w Garmisch Parten- 
kirchen. 22.35 Wiad. sportowe. 22.40 
Muzyka taneczna.

c a s in o  Mor r ‘r “ 50 
ZEW KRWI

pg. powifcści JACK LONDONA

- LORETTA YOUNG 
CLA RK  G A BLE

oraz tenomenainy pies ifOW CK**

K i n o  MIEJSKIE
PotL 6- - 8 10— 

w święta 4—6—8—10.

Melodia
w ie lk ie g o  m ia s t a

MUCHA: „Marzące usta" i „Ulica
szaleństw".

NOWA TOMBOLA: Ulica szaleństw 
i Niebezpieczny flirt.

OKO PRASKIE: „Tygrys Pacyfiku" 
i „Nasz chleb powszedni11.

PAN: „Nocny patrol" z Flip i Flap.

CZARY: „Wesoła rozwódka".
ELITE: „Wyprawy krzyżowe". 
EUROPA: „Nie odchodź odemnie". 
P1LHARMONJA: „Karjera" z Martą 

Eggerth.
FLORIDA: „Cyrk Sarana" i „Szczę­

ście na ulicy".
FORUM: „Tajemnica dr. Chandlera*

i „Niebezpieczny kochanek". 
FAMA: „Dom Nr. 56". 
iIELJOS: „Dwie Joasie". 
HOLLYWOOD: „Wiosna w Paryżu1 

i rewja.

HOLLYWOOD
HOŻA 29. P0CZ. 6

PI KANTNA KOMEDJA

WIOSNA w  PARYŻU
Ł V w .na  Rób ta k  ja k  ja
CENY MIEJSC r t .  J ° 9

0  A U  Pocz- 4 w niedz‘**9
1 § \ 1 4  « święta pocz. o 12.

KRÓLOWIE HUMORU

FLIP i FLAP
w najnow sze! komedji wMETRO 

trod. 1936/1937

..NOCNY PATROL’’

ITALJA; „Annapolis". 
KOMETA: „Piekło" i rewja.

-  £  KOMETA *
ul. Chłodna 49, tel. 6,48-51.

1 9
PIEKŁO”

To arcyludzki dramat 
Kcż.: Harry LACHMAN.

W rolach główn.; Spencer Trący 
i Claire T revo r  

r e w j a

I 'L iU  TK1ANON: „Jedziemy po
szczęście" z Grace Moore i „Szang 
haj".

POPULARNY: „Walczę o życie"
rewja.

PROMIEŃ: „Pieśń kozaka" i Bu­
rza".

PRAGA: „Annapolis" i rewja.
RAJ: „Antek policmajster".
RIALTO: „Arcylokaj11 z Charles

Langhtonem.
RIVIERA: „Rapsodja Bałtyku11.
ROXY: „Indyjscy piechurzy" z Fli- 

pem i Flapem.
SFINKS: „Zapomniany człowiek" i

rewja.
SOKÓŁ: „Niedokończona symfonia"

STYLOWY
F R A N C I S Z K A  
GA A L

w film ie

K A T A R Z Y N K A
W soboty  i n ied z ie le  o 12. i 2. 

t-oranki ulgow e.

LOS: „Byli sobie dwaj hultaje". 
MASKA: „Kot i skrzypce" i „Po 

wrót Frankensteina".

„Katarzynka" Pr.STYLOWY:
GaaL

Ś W IA T O W ID : „Osaczona".
TON: „Rapsodja Bałtyku". 
UCIECHA: „Nasze słoneczko" z

Shirley Temple" i „Małżeństwo z 
ogłoszenia".
UNJA: „Droga bez powrotu" i re­

wja.

Odpowiedzialny redaktor: Stanisław Niemyski Drukarnia Sp- Nakł.-Wydawniczej „Robotnik11, W arszawa, Warecka


